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Fundacja nie szuka sponsorów, same firmy do niej się zwracają ■

Pierwsza lady - dzieciom
"Cieszę się, że coraz więcej firm i 

osób prywatnych wspiera nieszczęśli­
we dzieci, umie podzielić się tym, co ma 
i uświadamia sobie, że ich pomoc jest 
potrzebna” - powiedziała wczoraj 
pierwsza lady Litwy Alma Adamkiene.

Fundacja Pomocy i Dobroczynności 
nosząca jej imię wspólnie z firmą “Proc­
ter & Gamble” z okazji rozpoczęcia no­
wego roku szkolnego przekazuje w darze 
większości wiejskichjszkół ogólnokszta­
łcących i prawie wszystkim placówkom 
internatowym oraz szkołom specjalnym 
nowy płyn do mycia- naczyń “Fairy”. 
Ogólna wartość daru wynosi 105 tys. Lt.

Alma Adamkiene mówiła dziennika­
rzom, że dla szkół płyny czyszczące na 
pewno są potrzebne, przecież na takie 
zakupy nie mogą one sobie pozwolić. 
Każda placówka otrzyma po dwa karto­
ny nowego “Fairy”, czyli w sumie po 44 
butelki. M aje dostarczyć spółka “Minol­
ta Baltija”.

Cieszy fakt, że Fundacja pani prezy- 
dentowej zdobywa coraz większą popu­
larność. Zwraca się wiele firm i  prywat­
nych osób, chcących wesprzeć dzieci. W 
ciągu roku do Fundacji wpłynęło około 
miliona litów, co było zaskoczeniem dla 
samych pracowników organizacji, którzy 
spodziewali się 2Q0tys. Nie zawsze były 
to pieniądze, często cukierki, leki, szczo­
teczki i pasty do zębów i in. Alma Adam­
kiene podziękowała wszystkim wspiera­

jącym i wyraziła zadowolenie, że same 
firmy zwracają się do fundacji.

Tak było i tym razem. Placówki 
szkohie te płyny mają z inicjatywy wła­

zi//;?# Adamkienś z  przedstawicielem kompanii “Procter & Gambie9
Fot Marian Paluszkiewicz

śnie firmy “Procter & Gamble”. Jest to 
niemała reklama, ale, jak się wydaje, los 
dzieci nie jest obojętny.

Agnieszka Skinder

W numerze:
, Praworządność

50 - letni obecnie Piotrkowski, je­
den z funkcjonariuszy SB, którzy w 
październiku 1984 r. zamordowali po<j 
Włocławkiem kapelana “Solidarności” 
ks. Jerzego Popiełuszkę, odbywa karę 
15 lat pozbawienia wolności.
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Czterech chińskich pływaków i ich 
trenerzy zostało zdyskwalifikowanych za 
stosowanie doppingu, ogłosił we wtorek 
Komitet Wykonawczy Międzynarodo­
wej Federacji Pływackiej (FINA).

. Lata wojen­
ne - głęboko 
utkwiły w pa­
mięci. Dużo 
p rzeż y liśm y  
strachu! Dlate­
go również te­
raz bardzo boleśnie przeżywam róż­
ne wojenne wydarzenia, jak 13 Stycz­
nia w Wilnie, wojny w Czeczenii, w 
Kosowie...

Szkolnictwo
“Myślę, że potrafiliśmy udowod­

nić , iż jesteśmy dobrzy, może nawet 
lepsi od innych. Gimnazjum ma przed 
sobą przyszłość.”

str."

str.

Jan Mincewicz uważa, że szkoły polskie są nadal dys­
kryminowane ........       ■"

Podział na “ białych” i “ czarnych”
- Wydarzenia ostatnich dni 

dowodzą, że absolutnie nic się 
nie zmienia, jeżeli chodzi o szko­
ły mniejszości narodowych. 
Mam na myśli sytuację w szko­
łach polskich - tymi słowami 
rozpoczął wczoraj konferencję 
prasową w Sejmie członek sej­
mowego Komitetu Oświaty, 
Nauki i Kultury, poseł Jan Min­
cewicz. - Na próżno 25 tysięcy 
rodziców prosiło, by egzamin z 
języka polskiego był obowiązko­
wym. Mimo obietnic na najwyż­
szym szczeblu (rozpoczynając 
od prezydentów obu państw), 
poprzez ministerstwa, komitety 
- nikt prośby nie uwzględnił. 
Czyli napluto im w twarz.

Kto Jest twoim gospodarzem 
Niestety, nie jest to jedyny 

przykład nie liczenia się z wolą 
rodziców, jeżeli chodzi o szkoły 
polskie. Dyskryminacja jest wi­
doczna na każdym kroku. Roz­
pocznę od przynależności szkół - 
polskie należą do samorządów, w 
zasadzie bardzo biednych, przy 
tym finansowanych z opóźnie­
niem.

Np. wydziałowi oświaty rejo­
nu solecznickiego nie dodano 713 
tysięcy litów i tak bardzo skąpej 
puli. Natomiast większość szkół 
litewskich należy do administra­

cji powiatu, gdzie z tym proble­
mu nie ma.

Suty obiad dla Litwina
Przed dwoma laty naczelnik-' 

powiatu wydał rozporządzenie nr 
401, na mocy którego uczniowie 

• litewskich szkół otrzymują co­
dzienne wyżywienie za 3 lity, pol­
skich - za 2 lity. Przy tym, litew­
skie dziecko każde, polskie co 
trzecie lub czwarte.

(Dokończenie na str. 2)
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Trwa walka z pomnikami

Naprzeciwko Pałacu Prezy­
denta grupka starszych osób 
urządziła wczoraj ostrzegaw­
czą akcję protestu. Nadal cho­
dzi o park z pomnikami sowiec­
kimi, które m ają ulokować się 
w lesie Gru tai w rejonie orań- 
skim. Przedstawiciele kilku or­
ganizacji - politycznych więź­
niów i zesłańców, S ajud isu , 
Bractwa 13 Stycznia - żądają, 
by zlikwidować będącą już  na 
w ykończeniu ekspozycję, a 
same pom niki przetopić lub 
pociąć.

“Nie wolno robić takich rze­
czy. To świadczy, że nadal bę­
dziemy czcić te bałwany. Tyle 
krwi za nich przelano (...)•

1.pomyśleć, że dla nich jesz­
cze i pociąg chcą urządzić” - mó­
wił “Kurierowi” Adomas La- 
penas, powstaniec 1941 roku, 
przedstawiciel organizacji więź­
niów politycznych, uczestnik ak­
cji.

(Dokończenie na str. 2)

Czcić bałwany

Grupka głodujących wie jedno - parku w GrOtai nie będzie
Fot. Marian Paluszkiewicz

Fot. archiwum
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Kalejdoskop aktualności
Wizyta premiera we Francji

Delegacja rządowa z premierem Rolandasem Paksasem wczo­
raj rano u d a ła  się z wizytą do Francji.

Podczas spotkań z przywódcami Francji mają być omówione 
kwestie integracji europejskiej, NATO, bezpieczeństwa, współpra­
cy obu krajów, stosunki z państwami ościennymi.

Nagroda Pokoju dla A . Brazauskasa
Eksprezydent Algirdas Brazauskas wczoraj udał się do Szwe­

cji, gdzie zostanie mu wręczona Bałtycka Nagroda Pokoju.
Tegoroczna Nagroda Pokoju A. Brazauskasowi zostanie wrę­

czona w szwedzkim mieście Karlskronie. Eksprezydent nagrodzony 
został za ważki wkład w ugruntowanie niepodległości Litwy, nor­
malizację stosunków państw regionu bałtyckiego.

Rocznie po 125 min litów
Unia Europejska, w celu przyśpieszenia przygotowań kra- 

jów-kandydatek do członkostwa w UE, od roku 2000 (zgodnie z 
regulaminem Rady UE 1999 r. 1268/1999), przewiduje przyzna­
nie dodatkowej pomocy finansowej według programu SAPARD.

Środki tego programu przeznaczone są na finansowanie rozwoju 
rolnictwa i wsi. Rokrocznie, poczynając od roku 2000, Jjudżet 
SAPARD dla wszystkich LÓ krajów kandydatek będzie stanowił 520 
min euro (około 2,3 mld litów) rocznie.

Stosunki dyplomatyczne z  Salwadorem
Rząd Litwy ponownie potwierdził zamiar nawiązania sto­

sunków dyplomatycznych z Republiką Salwadoru, państwem 
Ameryki Środkowej. s

W ten sposób Litwa dąży do zapewnienia poparcia jeszcze jed­
nego kraju podczas próby zostania członkiem niestałym Rady Bez­
pieczeństwa Narodów Zjednoczonych. Litwa zamierza kandydować 
na kadencje lat 2004-2005. Wybory odbędą się w roku 2003.

Komputerowe “ dziewiątki”
Dzień dzisiejszy nie stworzył problemu dla litewskich spe­

cjalistów od komputerów, ponieważ w kraju wprowadzone zo­
stały nowoczesne systemy informacyjne.

Specjaliści od komputerów, myśląc o błędach komputerowych 
roku 2000, zaniepokojeni też byli jeszcze jedną datą - 09 09 1999.

Szereg dwóch lub czterech dziewiątek używany był jako kod 
zakończenia lub przerwania programu w wielu programach siódme­
go dziesięciolecia.

Balanga na granicy
Siedmiu funkcjonariuszy okmiańskiej strażnicy na trwają­

cym aż do wtorkowego popołudnia zebraniu związkowym w 
pobliżu wsi Kivyliai, raczyło się napojami alkoholowymi.

Wątpliwy przebieg tego zebrania być może nie zostałby ujaw­
niony, gdyby pogranicznicy tak mocno nie hałasowali. Znajdujące 
się w pobliżu osoby anonimowym telefonem poinformowały o tym 
komisariat policji rejonu okmiańskiego.

Narkotyki w  autobusie
Na przejściu granicznym w miejscowości Ikla na południu 

Estonii w rejsowym autobusie, jadącym z Litwy celnicy znaleźli 
12 kg narkotyków.

Wykryto je podczas kontroli w sportowej torbie. Nikt z pasaże­
rów nie przyznał się, do kogo należy torba, załadowana brunatną 
słomką. Kierowca autobusu nie potrafił objaśnić, w jaki sposób tor­
ba znalazła się w bagażniku.

Opłata abonamentowa LOT
Kierownicy borykających się z trudnościami finansowymi 

LRT oraz prywatnych stacji radiowych i telewizyjnych zwrócili 
się do Sejmu z prośbą o jak  najszybsze wprowadzenie opłaty 
abonamentowej.

“Nie trzeba straszyć społeczeństwa, a zwłaszcza osób wspiera­
nych socjalnie, dla których i tu przewidziano ulgi, nowymi podatka- 
rni”, powiedziane jest w odezwie do Sejmu.

Podpisali ją  kierownicy LRT, BTV, LNK, TV 3, radiostacji M -l, 
M-l Plus, “Lietus”, “Radiocentras”, “Pukas”.

Odezwa przypomina, że wprowadzenie opłaty abonamentowej 
w Litewskim Radiu i Telewizji przewidziane jest w Ustawie o infor­
macji społecznej.

Harmonogram zwrotu długu znów  ugrzązł
lYójstronny harmonogram zwrotu długu Białorusi Litwie 

znów nie został wczoraj podpisany.
W ubiegły piątek grupa negocjacyjna rządu litewskiego z Biało 

rusiąnie zaaprobowała przedstawionego harmonogramu zwrotu dłu­
gu i zobowiązała pośrednika “Baltic-Shem”, aby do środy zgłosił 
nowe oferty.

Jak powiedział dyrektor generalny “Lietuvos energija” Bronius 
Cicenas, szef “Baltic-Shem” Samuił Oszerowski do środy nic nowe­
go jednak nie zaproponował.

Dziś grupa robocza zastanowi się, co robić dalej.
S. Oszerowski poprosił jeszcze o tydzień czasu, dlatego też har­

monogram prawdopodobnie nie zostanie dziś podpisany” - stwier- 
dził B. Cicenas. (BNS, ELTA)

Podział na „białych” i „czarnych”
(Dokończenie ze str. 1)

..' Czy taki fakt można wytłuma­
czyć innym słowem niż dyskrymi­
nacja? Przejawia się to na każdym 
kroku. Gdy chodzi o budownictwo 
nowych placówek, zawsze trzeba 
rozróżniać pojęcie •- o jaką szkołę 
chodzi. Jeżeli będzie to litewska, 
pieniądze się znajdują, nawet w 
tym wypadku, kiedy budownictwo 
takiej szkoły w tym miejscu nie 
jeśt absolutnie uzasadnione. Dla 
przykładu, Ławaryszki. Żeby 
wznieść przybudówkę do szkoły 
polskiej, 'musiano Zaciągnąć w 
banku pożyczkę. Tymczasem w 
projekcie jest już zbudowanie - 
litewskiej. Pieniądze są̂  To samo 
dotyczy Korwia, gdzie dla 5 
uczniów utworzono szkołę (nie ma 
tu nawet pierwszej klasy). Nato­
miast tam, gdzie są polscy ucznio­
wie, klasy się nie otwiera.

Skrzywdzono najmniejszych
11 pierwszaków zmuszonych 

jest codziennie chodzić do innej 
odległej szkoły, a nie do tej, gdzie 
ich rodzice składali podania. Mam 
na myśli Podbrodzką Szkołę-In- 
temat. Podobny wypadek miał 
miejsce kilka lat temu w Wace 
Trockiej. 1 września uczniów nie 
wpuszczono do szkoły. W Pod- 
brodziu dzieje się analogicznie. 
Wypucowana klasa czeka. Klasy 
się nie otwiera. Jest to naruszenie 
wszelkich norm - nie tylko moral­
nych, ale też prawnych, gdyż dzie­
ci powinny się uczyć , o ile jest 
możliwość, tam, gdzie zdecydo­
wali rddzice. Rodzice są zrozpa­
czeni, powiat rozkłada ręce, że 
nie wydał rozporządzenia, aby nie 
otwierano klasy pierwszej. Jako­
by jest to jedynie decyzja i samo­
wola dyrektorki. Dlaczego, w ta­

kim razie, jeżeli samowola, nikt jej 
nie karze. Kary dosięgają nato­
miast emerytowanych pedagogów 
pracujących w polskich szkołach, 
jeżeli nie mają np. złożonego eg­
zaminu z języka państwowego.

Argument, że nie ma pienię­
dzy, w Podbrodziu, też przekona 
chyba tylko dziecko. Przyjęto 
dwóch_nauczycieli, są pieniądze 
na kierowcę (dowożącego pierw­
szaków z rana do szkoły), na ben­
zynę. Tylko nie na pensję dla je­
dynego pedagoga. Nikt nie myśli
0 małych dzieciach. Komisja sej­
mowa, która odwiedziła tę pla­
cówkę wiosną bieżącego roku, 
doszła do wniosku, że z reorga­
nizacją tu trzeba zaczekać. Odło­
żono to na rok. Dyrektorka sama 
(czy sama?) przeprowadziła wła­
sną reorganizację, w  tajemnicy 
przed zespołem. Czy w tajemnicy 
przed członkami całej wiosennej

' komisji? Oburza nie tylko fakt 
Podbrodzkiej Szkoły-lnternatu 
(chociaż jest tu najbiedniejszy 
kontyngent - sieroty, półsieroty).

Polityka podziału na “białych”
1 “czarnych” jest widoczna na 
każdym kroku - prawie w każdej 
polskiej szkole. *

Chociażby na suficie 
1 jeszcze jeden fakt: Wyższa 

Szkoła Rolnicza w Wojdatach. 
Obliczona była na 300 uczniów, 
obecnie liczy 500, czyli jest prze­
ładowana, a tu niespodziewanie 
zapada decyzja o ... ulokowaniu 
tu litewskiej klasy początkowej. 
Początkowej w szkole wyższej \ 
Komisje, które przyjeżdżały, za­
decydowały.: trzeba wcisnąć kla­
sę, nieważne gdżie, odgrodzić, 
przebudować korytarze itd. Fakt 
takiego odgrodzenia miał ostatnio

Czcić bałwany
(Dokończenie ze str. 1)

Na-argument, że, zapewne, 
można byłoby z tego zrobić atrak­
cyjny obiekt dla turystów, a rów­
nież zarabiać pieniądze, nasz roz­
mówca z oburzeniem odpalił: “Za 
pieniądze nie sprzedasz narodu - i 
dodał spokojniej - można je wyko­
rzystać w innym celu - te pomniki 
są wykonane z drogiego materiału 
- brązu”. ..

Protestujący twierdzą, że na- 
, wet, jeśli po tej akcji ostrzegaw­
czej, nie będzie żadnych zmian, to 
rąk nie opuszczą. Początkowo 
spróbują protestować przed gma­
chem rządu, później zorganizują 
mityng. Na pytanie, ilu ludzi mo­
głoby uczestniczyć w takim mityn­

gu, Lapenas odpowiedział, że mi­
nimum 3 tys. Rezultaty sondażu na 
temat parku w Grutai wykazały, że 
63 proc. mieszkańców-Litwy po­
piera ekspozycję sowieckich po­
mników w rejonie orańskim, a 72 
proc. wypowiedziało się przeciw­
ko zniszczeniu tych rzeźb. Jednak 
pikietujący twierdzą, że ten sondaż 
przeprowadzono nieobiektywnie. 
“Chyba pytali tylko swoich stron­
ników” - powiedział “Kurierowi” 
Lapenas.

Nasz dziennik zamieścił ob­
szerny reportaż z parku Grutai. 
Obok - sondaż, gdzie przypadko­
wi przechodni wypowiadali trady­
cyjne za czy przeciw. Z pięciu lu­
dzi znalazł się tylko jeden przeciw­
nik eksponowania sowieckich po­
mników.

Pikietujący wiedząjedno - par­
ku w Grutai nie będzie. Niech sobie 
na Węgrzech czy w innym miejscu 
stoją takie ekspozycje pomników 
przywódców sowieckich, z których 
przyczyny “zginęło tylu ludzi”.

Agnieszka Skinder

Nowy hotel w pobliżu

miejsce w Sużanach, gdzie dla 
klas litewskich oddzielono samo­
wolnie część korytarza. Czyli sce- 
nariusze są podobne. Dyskrymi­
nacja celowa, świadoma. Dotyczy 
to również podręczników.

Z  czego się uczyć
W tym roku nie ukazał się 

żaden podręcznik dla szkół pol­
skich. Nie ma też planów, co bę­
dzie wydawane. A tymczasem 
dzieci polskie już kserująpodręcz- 
niki i z nich się uczą. Gdy polskie 
szkoły zechciały kupić informaty­
kę dla klas IX-X (w języku litew­
skim), to, niestety, nie mogły tego 
uczynić. Motyw: podręczniki te 
wydane zostały tylko dla potrzeb 
szkół litewskich.

Paradoksem też jest, że poli­
tyka państwa litewskiego nie tyl­
ko nie służy opanowaniu języka 
litewskiego przez Polaków, lecz 
odwrotnie. Mimo wieloletnich 
alarmów, w rejonie solecznickim 
brakuje około 30 lituanistów. Jak 
ma być inaczej, skoro obserwuje 
się tu ten sam element dyskrymi­
nacji: jeżeli nauczyciel przyjeżdża 
do szkoły litewskiej, otrzymuje 
mieszkanie, do polskiej - nie. Tych 
kilka przykładów ( a można o wie­
le więcej) dają podstawę do twier­
dzenia, że sytuacja w szkołach x 
polskich absolutnie się nie zmie­
nia ną lepsze, wręcz odwrotnie - 
zakończył poseł Jan Mincewicz.

Ze s\yej strony chcielibyśmy 
dodać, ~że temat Podbrodzkiej 
Szkoły-lnternatu nie uważamy za 
wyczerpany. Wrócimy do niego w 
każdej chwili, gdyż polityką nie 
można robić kosztem najmniej­
szych i tak ju ż  bardzo mocno 
skrzywdzonych przez los dzieci.

Helena Gładkowska

Łączy 
pierwszeństwo formy

W Wileńskiej Galerii Związ­
ku Fotografików Litwy (Stiklhj 4) 
czynna jest wystawa prac dwóch 
młodych (trzydziestolatków), ale 
już dobrze znanych nie tylko na 
Litwie, ale też za granicą. Są to 
członkowie Międzynarodowej 
Federacji Sztuki Fotograficznej 
(AFLAP) Vetre Antanavićiute i 
Arturas Valiauga, prezentujący 
na swych wystawach autorskich 
około 30 fotografii.

Obaj fotograficy oddająpierw- 
szeństwo grze formy i światła. 
Przede wszystkim cechuje to V. 
Antanavicziute. Jej fotografie tchną 
mistyką, natomiast A. Valiaugi są 
bardziej konceptualne, co m. in. 
cechuje autorówpolskich i innych.

Antanavicziute zdobyła pierw­
szy złoty medal AFIAP w dziejach 
kolorowej fotografii na jednym z 
międzynarodowych salonów, nato­
miast A. Valiauga - srebrny medal 
na międzynarodowym festiwalu w 
Arles (Południowa Francja).

Rimantas Sinkunas

Namacalne świadectwo sowiec­
kich czasów, żywa historia... Zda­
niem pikietujących “trzeba to 
zniszczyć’

Fot Marian Paluszkiewicz

jSejmu
Pięć nowoczesnych komfortowo 

urządzonych apartamentów 
Sala konferencyjna 

Parking strzeżony 
j^kzność: telefon, faks, internet 

Śniadanie
M k  Visa, EC/MC, Globus

m  ■ HOTEL AQ<S> VTVA
Liubarto 17,Vtlnłus 2004, Lietuya URL: http:/fwww.omnitel.r>el/arsviva
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Położona w malowniczej 
miejscowości szkoła w Pikielisz- 
kach podejmowała wczoraj mi­
łych gości z Polski.
| j |  Działacze Towarzystwa Przy­
jaciół Grodna i Wilna w Giżycku 
przybyli tu nie z pustymi rękoma. 
W tej skromniutkiej wiejskiej 
szkółce, której historia sięga roku 
1936 i była wzniesiona w ramach 
akcji budowy 100 szkół imienia 
Marszałka, goście zostawili no­
wiutki telewizor kolorowy, wideo, 
cukierki i nieco pieniążków. Oraz 
książkę, którą śmiało można na­
zwać unikatową.

W Pikieliszkach w alk nie b yło...

Pani Jadwiga Żurek przybywa 
do Pikieliszek nie po raz pierw­
s i  Do dziś tę szkołę nazywa swo­
ją, bo tu się uczyła. Równo przed 
60 laty. Z okazji wręczenia darów, 
pani Jadwiga zebranym uczniom, 
nauczycielom, rodzicom opowie­
działa to, o czym bardzo często 
wspomina w cichości ducha.

“Tego dnia, gdy przed 60 laty 
szłam do tej szkoły, do pierwszej 
klasy, nigdy nie zapomnę. Był 
piękny, słoneczny 1 września. Już 
miałam wychodzić z domu, gdy w 
radiu usłyszeliśmy straszliwe: 
uwaga, uwaga, nadchodzi... był to 
alarm dla Wilna. Jako dziecko 
siedmioletnie nie bardzo rozumia­
łam, dlaczego tak mama rozpacza, 
dlaczego tak gorliwie w środku 
dnia modli się i płacze. Po kilku 
dniach jednak do szkoły poszli­
śmy, bo walki toczyły się gdzieś 
dalej. Naszą nauczycielką była 
Janina Drabo wieżowa. Tego świa­

tłego człowieka nigdy nie zapo­
mnę. Nie zważając na nic, uczyła 
nas pierwszych literek, pierw­
szych cyferek. A potem nastąpiło 
17 września. Tę tragiczną datę dla 
polski powinien pamiętać każdy 
Polak, gdyż faktycznie nastąpił 4 
rozbiór Polski - Polska na zawsze 
utraciła te ziemie. Pamiętam moją 
mamę, a mieszkaliśmy wtedy na 
górze w tzw. Koszarkach, lamen­
tującą tak, jak nigdy. Po pewnym 
czasie byłam świadkiem, jak przez 
nasze Pikieliszki, od Podbrzezia 
do Wilna szła ogromna kolumna 
żołnierzy sowieckich. Szli zmę­
czonym krokiem. ..

Ciągle była piękna jesień, i 
“było dużo wrzosu na bukiety”, aż 
przyszedł nowy kierownik szkoły 
o nazwisku Siciunas... W szkole 
była bogata biblioteka, dar ma­
łżonki Piłsudskiego. I oto widzi­
my, jak dyrektor wyrzuca na po­
dwórze szkolne te drogie wydaw­
nictwa, by potem spalić. Książki 
w twardych oprawach lub w nie­
bieskim płótnie na naszych oczach 
płonęły. Gdy dowiedzieli się o tym 
moi rodzice, kazali wykradać te 
bogactwa. Nie zawsze umiałam 
odróżnić, która z tych-książek jest 
najcenniejszą, ale coś nie coś ura­
towaliśmy z bratem. Wywieźliśmy 
do Polski. Ta książka pt. “Na tro­
pach przyrody” powinna wrócić 
do waszej szkoły. Widzicie, jest 
tu napis i pieczątka waszej szko­
ły, tylko że z roku 1936”.

Brakuje jedynie uczniów

Była to piękna lekcja historii, 
takiej historii, która działa się na

Zbilansowany budżet “Sodry” - to mit, rozwiany przez realia

Kto dużo zarabia - mało płaci
Jak  najszybciej należy pod­

jąć pilne kroki, by napraw ić 
mechanizm grom adzenia bu­
dżetu “Sodry”, uważa członek 
sejmowej frakcji socjaldemo­
kratycznej Algirdas Sysas, któ­
ry od lat pięciu jest też człon­
kiem rady “Sodry”. Temu tema­
towi poświęcił wczorajszą kon­
ferencję prasową.

‘ Rozwianym mitem nazwał za­
twierdzony, tak zwany, bezdefi- 
cytowy budżet “Sodry” na rok bie­
żący. Stwierdzenie poparł tym, iż 
według obliczeń specjalistów, de­
ficyt tego roku wyniesie około 4 80 
min litów. A razem z dawnymi 
długami z lat poprzednich - oko­
ło 360 min litów.

Taka sytuacja, zdaniem parla- 
mentarzysty, powstała nie tylko z 
powodu wpływu kryzysu rosyj­
skiego na gospodarkę naszego 
kraju, ale również w związku z 
niektórymi decyzjami polityczny­
mi. Przede wszystkim, zdaniem 
Sysasa, niesłusznym było zatwier­
dzenie bezdeficytowego tegorocz­
nego budżetu “Sodry”, któremu 
towarzyszył dług z lat.wcześniej- 
szych.
- “Chcąc dogodzić byłemu pre­
mierowi, zatwierdzono zbilanso­
wany budżet, ukazując większe 
przeciętne wynagrodzenie za pra­
cę, obliczając wpłaty według 
ustaw, które nie są jeszcze przy­
jęte” - kontynuował poseł.

Do zwiększenia deficytu “So­
dry”, według mówcy, przyczyni­
ła się również nowelizacja art. 34

Do pikieliskiej szkoły zawitali goście, którzy podzielili się wspomnieniami

I było dużo wrzosów...

Z darów z  Giżycka cieszyli się wszyscy razem

oczach dziadków i pradziadków 
dzisiejszych uczniów. Niegdyś 
uczennice tej szkoły a dziś na­
uczycielki Konstancja Borejko 
oraz Janina Kaszkiewicz, które 
całe swe życie poświęciły swej 
“budzie”, również miały w iele: 
wspomnień z okresu nauki, który 
przypadł na lata powojenne. I 
znów najmilsze wspomnienia o 
swojej pierwszej nauczycielce Ja­
ninie Drabowicz, czy to ż  okresu 
pracy tajnych kompletów szkol­
nych, czy pracy polskiej szkoły w 
pierwszych latach powojennych. 
Gościom z Giżycka, którzy przy­

byli razem z panią Jadwigą, Ewie 
Drewniakowskiej i Ireneuszowi 
Ostaszkiewiczowi były to opowia­
dania, przypominające losy ich 
ziemi rodzinnej, która dziś znaj­
duje się na Białorusi.

Wanda Kostecka, dyrektorka 
szkoły, uważa, że dziś szkoła wy­
brnęła z największych tarapatów, 
które ją  nękały przed laty. Posia­
da już własny komputer, pomoce 
poglądowe, niezłą bibliotekę, 
ufundowaną przez przyjaciół z 
Giżycka, teraz obdarowana zosta­
ła aparaturą tele - wideo. Ich 
uczniowie doskonale sobie radzą,

gdy kontynuują naukę winnych 
szkołach. Ubolewa jednak, że w 
tym roku do większej szkoły, w 
Podbrzeziu, przeszło ponad 20 
uczniów. “Zapewne.zadziałała 
czyjaś agitacja” - mówią z żalem 
nauczyciele.

Dzieci, zapytane, czego, ich 
zdaniem, brakuje szkole, odpo­
wiedziały szczerze: uczniów.

Szkoda, oczywiście, że jedne 
szkoły zwiększają swój kontyn­
gent kosztem innych, polskich. 
Ale to temat całkiem inny.

Krystyna Adamowicz 
ĘoL autorka

Litwa zamierza pierwszy blok Ignalińskiej EA zamknąć w 2005 r.

“To nie będzie zamknięcie “ kramiku'
Ustawy o państwowym funduszu 
ubezpieczeń społecznych. Zgodnie 
z  nią, obywatele, otrzymujący wy­
sokie wynagrodzenia, płacili do 
funduszu ubezpieczeń społecznych 
składki od sumy, nie przekraczają­
cej 3,5 przeciętnego wynagrodze­
nia. Czyli, jeżeli ktoś otrzymywał 
nawet 10 tys. litów, jego wpłaty dla 
“Sodry” były naliczane mniej wię­
cej tylko od 3,5 tysiąca. Jedynie ta 
nowelizacja art. 34, zdaniem par­
lamentarzysty, kosztowała “Sodrę” 
około 130 min.

Dlatego też członek sejmowej 
frakcji socjaldemokratycznej i rady 
“Sodry” A. Sysas proponuje, aby 
jak najszybciej znowelizować po­
wyższy artykuł Ustawy o funduszu 
państwowych ubezpieczeń spo­
łecznych - podnieść do 5,5 prze­
ciętnych wynagrodzeń, a nawet 
wyżej granicę, od której uiszcza się 
składki do funduszu. Alarmuje 
również, by jak najszybciej zna­
leźć środki na pokrycie zadłużeń 
“Sodry”, gdyż stałe pożyczki ban­
kowe niczego nie dają. Wręcz od­
wrotnie, trzeba za nie płacić odset­
ki. Tylko w ciągu półrocza zapła­
cono za to ponad 7 min.

Słowem, wyszukuje się i wini 
wszystkich, tylko nie tych, kto 
takie ustawy szykował. A skoro 
już takie dokumenty się ukazały, 
należy je od nowa rozpatrzyć, 
omówić, przy tym nie w ostatnich 
dniach roku, gdyż inaczej na rok 
przyszły sytuacja się nie zmieni, 
sądzi parlamentarzysta.

H.G.

Rząd wczoraj zaaprobował 
strategię energetyki narodo­
wej, przewidującą zamknięcie 
pierwszego bloku Ignalińskiej 
Elektrowni Atomowej do roku 
2005.

Minister gospodarki Eugeni- 
jus Maldeikis na posiedzeniu rzą­
du powiedział, że zatrzymanie 
pierwszego bloku będzie uzależ­
nione od pomocy finansowej Unii 
Europejskiej, innych państw, 
międzynarodowych instytucji fi­
nansowych.

Minister zaznaczył, że we­
dług wstępnych obliczeń eksper­
tów litewskich i międzynarodo­
wych, zamknięcie pierwszego 
bloku oraz likwidacja skutków 
tego kosztować będzie około 10 
mld litów.

Te środki zostaną wykorzy­
stane na demontaż reaktora, upo­
rządkowani^ odpadów radioak­
tywnych, skompensowanie 
zmian i strat gospodarczych, so­
cjalnych i ekologicznych w wy­
niku przedwczesnego zatrzyma­
nia'elektrównir a także na roz­
strzyganie problemów zatrudnie­
nia w regionie wisagińskim.

Projekt strategii nie przewidu­
je daty zatrzymania drugiego blo­
ku IEĄ: Ta kwestia ma być 
uwzględniona w odnowionej stra- 
tegii, która zostanie przygotowa­
na w roku 2004.

Inwestycje w modernizację

gospodarki elektrycznej w związ­
ku z zatrzymaniem pierwszego 
bloku do roku 202Ó mają stano­
wić około 2,8 mld litów.

^ Ę. M aldeikis nie potrafił 
skonkretyzować, czy Siłownia 
Ignalińska może być zamknięta 
przed rokiem 2005. Stwierdził, że 
to się okaże po przeprowadzo­
nych w tym miesiącu badaniach.

Cała procedura techniczna 
przewleka się i wszystkie skutki 
zamknięcia przeciągną się do 
roku 2020. To nie będzie czymś 
w rodzaju za­
mknięcia “kra­
miku”, stwier­
dził m inister 
g o sp o d a rk i.
Powiedział on, 
że nie może 
p o w ied z ieć , 
czy po za- 
m k n i ę c i u  
p ie rw s z e g o  
bloku siłowni 
p o d r o ż e j e  
energia elek­
tryczna, gdyż 
będzie to uza­
leżnione od 
rozwoju go­
spodarki litew­
skiej, ówcze­
snego poziomu 
inflacji, pro­
duktu krajowe­
go brutto.

“Będzie to

zależało od całej gospodarki 
energetycznej w roku 2005”, za­
znaczył'minister. Wyraził przy­
puszczenie, że koszty energii 
elektrycznej mogą się obniżyć w 
związku z restrukturyzacją sekto­
ra energetycznego i przystąpie­
niem Litwy do struktur europej­
skich.

Oba reaktory ignalińskie mo­
delu RBMK produkują około 80 
proc. litewskiej energii elektrycz­
nej.

(BNS)

k Czapeczki reklamowe 
k Koszul ki 
* Znaki na rękawy

Technologia amerykański^ firmy "KC", 
taśmowiec "JUKI” (Japonia).
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PRAWORZĄDNOŚĆ
Ze Strasburga - pytania dla rządu Litwy  Zabójca ks. Popiełuszki pozostanie w więzieniu

Walczą
o sprawiedliwość

Zawsze był podejrzany

Europejski Sąd Praw Czło­
wieka w Strasburgu po rozpa­
trzeniu 5 spraw litewskich, dwie 
z nich odrzucił, a trzy postano­
wił rozpatrywać.

Czterech skazanych na Litwie 
złożyło skargi w sądzie strasbur- 
slcim o bezprawne uwięzienie i 
naruszenie procedury pozbawie­
nia wolności. Są to poseł na Sejm 
i były minister Audrius Butkevi- 
cius, przedsiębiorca kowieński 
Arvydas Staśaitis oraz dwaj mniej 
znani przedstawiciele świata prze­
stępczego - Sigitas Gaidjurgis z 
Kłajpedy oraz Deivis Ganusau- 
skas z Kowna, bardziej znany pod 
pseudonimem -"Mongoiiukas”. 
Piąty - skazany za zabójstwo Zbi­
gniew Jodko użalał się na rzeko­
me pozbawienie prawa zaskarże­
nia wyroku w trybie kasacyjnym. 
Zarówno jego skargę, jak i D. 
Ganusauskasa, Europejski Sąd 
Praw Człowieka odrzucił.

W związku ze sprawami A. 
Butkevićiusa, A. StaSaitisa i S.

Gaidjurgisa rządowi Litwy zada­
no pytania, na które ma odpowie­
dzieć w ciągu 12 tygodni.

Jak powiedział referent prawa 
Europejskiego Sądu Praw Czło­
wieka Dovydas Vitkauskas, w 
związku ze sprawą A. Butkevićiu- 
sa rząd litewski zapytano, czy jego 
aresztowanie było zgodne z pra­
wem w określonym okresie, czy 
aresztowany mrał możliwość 
sprawdzenia prawomocności tego 
środka prewencyjnego.

Od odpowiedzi Litwy będzie 
zależało, czy te trzy sprawy będą 
do przyjęcia przez sąd w Strasbur­
ga ! §

Następnie, gdyby między ska­
zanymi i rządem nie doszło do 
pokojowego porozumienia, spra­
wy mogą być rozpatrywane od 
podstaw, aby wydać orzeczenie, 
czy państwo naruszyło prawa wię­
zionych ludzi.

Jak pisze “Lietuvos rytas”, A. 
Butkevićius i A. Staśaitis ponad­
to żądają od rządu litewskiego po

2 min litów odszkodowania. Wię­
ziony w wileńskiej kolonii robót 
poprawczych wzmocnionego reżi­
mu poseł A. Butkevićius powie­
dział, że bynajmniej nie pogodzi 
się z rządem litewskim i będzie się 
ubiegał, aby sąd w Strasburgu 
wydał orzeczenie w sprawie na­
ruszenia jego praw. Na pytanie, 
dlaczego prosi o tak duże odszko­
dowanie, A. Butkevićius odpowie- 
dział: “Odszkodowanie należy mi 
się od Vytautasa Landsbergisa, 
Andriusa Kubiliusa, Arvydasa 
Vidźiunasa i Jurgisa Raźmy oso­
biście. Nie potrzebuję pieniędzy 
płatników podatków”.

A propos, we wrześniu w 
Strasburgu Litwa wymieniana bę­
dzie jeszcze dwukrotnie: za dwa 
tygodnie sąd rozpatrzy sprawę 
kowieńskiego herszta Henrikasa 
Daktarasa, a dziś już od podstaw 
rozpatrywana będzie pierwsza 
sprawa litewska - “Zigmas Jećius 
przeciwko Litwie”.

(ELTA)

W Wilnie trwa sąd fałszerzy kart bankowych z Łotwy i Estonii

Fałszywa “Visa”
Wileński Sąd Dzielnicowy nr 1 wczoraj roz­

począł rozpatrywanie sprawy karnej fałszerzy 
międzynarodowych kart bankowych.

1 obywatel Estonii i 2 Łotwy sądzeni są za oszu­
stwo na wielką skalę, podrabianie oficjalnych doku­
mentów i korzystanie z nich, współudział w prze­
stępstwie.

25-letni obywatel Estonii Hannes Pajusalu i oby­
watele Łotwy - 22-letni Witalij Kulisz i 32-letni 
Walerij Maksimów oskarżeni zostali o zrabowanie z 
SA “Vilniaus bankas” około 322 tys. litów, korzy­
stając z podrobionych kart kredytowych “Visa”.

Wszyscy oskarżeni przyznają się do inkrymino­
wanych przestępstw, za które grozi im kara pozba­
wienia wolności do 8 lat.

Jak podają źródła Służby Badań Specjalnych, 
przypuszczalnie Estończyk i Łotysze należą do mię­
dzynarodowej zorganizowanej grupy przestępczej, 
od której ucierpiały już banki Estonii, Szwecji, Fin­
landii, USA, Norwegii, Niemiec - łącznie 13 krajów.

Jak informuje Służba Badań Specjalnych, tych 
międzynarodowych aferzystów za podobną działal­
ność ścigał Interpol. Ustalono, że aferzyści otrzymane 
w drodze oszustwa pieniądze przesyłali do Tallinna.

(BNS)

Przez granicę z  plastykowymi łopatkami
Na pograniczu litewsko-pol­

skim w nocy z wtorku na środę 
zatrzymano 4 obywateli Somalii 
podczas próby wykopania plasty­
kowymi łopatkami dołu pod sys­
temem sygnalizacyjnym i prze­
kroczenia w ten sposób granicy 
państwowej.

Jak poinformowano w Departa­

mencie Policji Granicznej, system 
sygnalizacyjny zadziałał 40 minut 
po północy. Naruszycieli zatrzymali 
funkcjonariusze strażnicy Trumpa- 
liai łoździejskiej policji granicznej.

Somalijczycy mieli wydane na 
Litwie zaświadczenia meldunkowe, 
jakie się wydaje obcokrajowcom, 
ubiegającym się o status uchodźcy

po otrzymaniu tymczasowego azy­
lu terytorialnego na Litwie.

Zatrzymani mężczyźni w wie­
ku od 27 do 33 lat mieli plecaki, 
konserwy rybne, chleb, odzież, a 
także po dwie pary gumowych 
rękawic, mapy Litwy i Polski, 
kompas.

(ELTA)

Sekcja Penitencjarna i Nad­
zoru piotrkowskiego sądu od­
rzuciła w poniedziałek wniosek 
adwokata Piotrkowskiego. Po 
raz pierwszy od czasu, gdy były 
kapitan SB ubiega się o warun­
kowe zwolnienie, autorem wnio­
sku jest nie on sam, lecz jego 
obrońca - mec. Ilona Nowakow- 
ska-Góra.

Sąd uzasadnił, że jeszcze  
przed dokonaniem zbrodni zacho­
wanie Piotrkowskiego było nagan­
ne, a nawet “wręcz przestępcze”. 
Jako wysoki funkcjonariusz MSW 
dokonywał on przestępstw w celu 
osiągnięcia korzyści majątko- 

_ wych: załatwił szeregu osobom 
paszporty w celu sprowadzenia sa­
mochodów osobowych z Niemiec 
z naruszeniem ówczesnych prze­
pisów. Sąd podkreślił, że organa 
ścigania nigdy .nie zajęły się tą 
sprawą, a Piotrkowski nie został 
pociągnięty do odpowiedzialno-

Z  własnej inicjatywy

Według Piotrkowskiego sądu, 
z wyjaśnień współoskarżonych w 
procesie toruńskim i samego 
Piotrkowskiego wynika, że nigdy 
nie dostał on rozkazu, czy choćby 
polecenia dokonania przestęp­
stwa. Sąd uzasadnił, że mordując 
ks. Jerzego Popiełuszkę - Piotr­
kowski sam, z własnej inicjatywy 
“wyszedł przed szereg’*, licząc na 
korzyści osobiste w postaci awan­
su. Zdaniem sądu, postawa Piotr­
kowskiego po dokonaniu zbrodni 
- matactwo, brak skruchy i perfi­
dia - w żadnym przypadku nie daje 
podstaw do przyjęcia przekona­
nia, że skazany w przyszłości nie 
popełni ponownie przestępstwa 
kryminalnego, “jeżeli tylko nada­
rzy się ku temu okazja, a  z czynu 
tego będzie mógł wywieść korzyść 
osobistą lub materialną”.

Do Strasburga

Obrońca Piotrkowskiego, 
mec. Ilona Nowakowska-Góra 
oznajmiła, że jest zszokowana 
uzasadnieniem sądu. Orzeczenie 
sądu okręgowego nazwała “egze­
kucją polityczną”. “Cytowanie 
wyjaśnień oskarżonego sprzed 15 
lat, które wówczas stanowiły jego 
linię obrony i wykorzystywanie 
ich na niekorzyść skazanego jest 
niesłuszne i niesprawiedliwe. Szo­
kującym argumentem jest stwier­

dzenie, że ponieważ on i jego ro­
dzina są biedni, to Piotrkowski po 
wyjściu na wolność w sposób nie­
zgodny z prawem będzie szukał 
jakiegoś dochodu i wejdzie na 
drogę przestępstwa” - powiedzia­
ła mec. Nowakowska-G^óra. 
Obrońca zapowiedziała wniesie­
nie zażalenia do sądu apelacyjne­
go w Łodzi. Stwierdziła również, 
że pisemne uzasadnienie orzeczeń 
nia sądu okręgowego dołączy do 
akt sprawy w Europej skim Trybu­
nale Praw Człowieka w Strasbur­
gu, gdzie odwołała się w imieniu 
swego klienta.

Zostało 2  lata

50-letni obecnie Piotrkowski, 
jeden z trzech funkcjonariuszy 
SB, którzy w październiku 1984 
r. zamordowali pod Włocławkiem 
kapelana “Solidarności” ks. Jerze­
go Popiełuszkę, odbywa karę 15 
lat pozbawienia wolności. Koniec 
kary Piotrkowskiego, który obec­
nie osadzony jest w Goleszach w 
Łódzkiem, przypada w sierpniu 
2001 Toku.

W alka z  Kościołem

Porwania ks. Popiełuszki do­
konali trzej oficerowie SB z  4 
Departamentu MSW zwalczające­
go Kościół katolicki: Grzegorz 
Piotrkowski, Leszek Pękała i Wal­
demar Chmielewski. ^paździer­
nika 1984 r. wyjechali do Byd­
goszczy służbowym fiatem. Na 
trasie Toruń-Bydgoszcz zatrzyma­
li samochód, którym jechali ks. 
Popiełuszko oraz jego kierowca 
Waldemar Chrostowski. Oficero­
wie porwali księdza i kierowcę; 
Chrostowskiemu w czasie jazdy 
udało się wyskoczyć z pędzącego 
samochodu. Oprawcy pozbawili 
księdza przytomności i wrzucili 
do bagażnika. W czasie postoju w 
okolicy hotelu “Kosmos” w Toru­
niu ks. Jerzy zaczął uciekać. Do­
goniony i pobity pałką, stracił 
przytomność i znów został 
umieszczony w bagażniku. Pod­
czas dalszej jazdy porywacze, 
obawiając się blokady dróg, zde­
cydowali się zabić księdza. Przy­
wiązali mu do nóg worek kamie­
ni, okręcili usta plastrem, a następ­
nie wrzucili do zalewu w pobliżu 
Włocławka.

Na podstawie inf. PAP opr.
Irena Litwin

Kronika policyjna
Wydział Informacji MSW RL podaje: 7 września br. w kraju 

zanotowano 199 przestępstw, w tym: 4 obrażenia ciała, 1 gwałt, 
16 chuligańskich ekscesów, 4 rabunki, 1 gszustwo, 173 kradzie­
że. Skradziono 8 samochodów, znaleziono - 10.

Zanotowano 18 wypadków drogowych i 12 pożarów. Znale­
ziono zwłoki 4 osób. Zatrzymano 28 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Zatrzymano recydywistę

W końcu sierpnia br. funkcjo­
nariusze wydziału badań zorgani­
zowanej przestępczości policji kry­
minalnej Głównego Komisariatu 
Policji Wilna wspólnie z pracow­
nikami “Arasu” zatrzymali w Ej- 
szyszkach (rej. solecznicki) Władi­
mira Rafijenkowa (ur. 1937 r.), któ­
rego podejrzewa się o dokonanie 
zabójstw w latach 1992-1997.

Zdradziecka woń

7 września funkcjonariusze 
specjalnego wydziału badań 
zjawisk antyspołecznych GKP 
Wilna w mieszkaniu przy ul. 
Kalwaryjskiej 70 znaleźli oko­
ło 20 litrów płynu o zapachu 
alkoholu. Przypuszcza się, że 
część płynu stanowi “pilstukas”, 
reszta - to spirytus. W tym domu 
(właścicielka Tamara Michai)

mieszka cygańska rodzina. Już 
po raz czwarty właśnie tu poli­
cja znajduje nielegalny alkohol. 
W piwnicy domu i w składziku, 
wśród starych mebli i innych 
rzeczy, znaleziono wielką ilość 
pustych butelek, słojów i po­
jemników, które też “pachniały” 
alkoholem.

Wypadek drogowy

7 września o godz. 10.10 na 
ul. Gerosios Vilties w Wilnie sa- 

. mochód opel senator, prowadzo­
ny przez policjanta wydziału 
ochrony wileńskiego GKP R. Po- 
vilauskasa (ur. 1962 r.) potrącił 2 
dziewczynki, które wybiegły na 
jezdnię w niedozwolonym miej­
scu. A. A. (ur. 1990 r.) i I. K. (ur. 
1993 r.) na skutek potrącenia wpa­
dły następnie na samochód ford 
escort, prowadzony przez A. M. 
(ur. 1967 r.). Obie poszkodowane 
ze złamaniem nóg trafiły do szpi­
tala.

Sprawdza bilet?

7 września około godz. 7 pie­
lęgniarka szpitala MSW w Wilnie

zawiadomiła policję, że około 
godz. 22 ze wstrząsem mózgu do 
szpitala zgłosiła się K. (ur. 1966 
r.). Kobieta powiedziała, że 4 br. 
około godz. 14.30 w trolejbusie 
nr 7, na ul. Pylimo pobił ją  kon­
troler.

Niepotrzebny!
7 września o godz. 18.00 le­

karz porodówki na ul. Tyzen- 
hauzo w Wilnie powiadomił po­
licję, że do szpitala zgłosiła się 
kobieta bez dokumentów i 
przedstawiła się jako Tatiana 
Grabsztunowicz (ur. 1968 r.). 
Tatiana urodziła chłopczyka i 6 
września uciekła ze szpitala.

Na podstawie informacji 
wydziału łączności ze społe­

czeństwem GKP Wilna 
oraz MSW przygotowała 

Irena Litwin_____
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KO NKURS"
Położył lufę na ramieniu mamy i zaczął strzelać. Od huku mama ogłuchła.....

Osobiście to przeżyłem...
Nigdy dotąd nie interesowa­

łem się konkursami, ale Wielki 
Konkurs ogłoszony w marcu w 
„Kurierze” zaciekawił mnie. 
Przypomniało mi się wydarzenie, 
które przeżyłem w wieku mło­
dzieńczym. Ludzie, którzy byli 
jego świadkami już zmarli, lub 
wyjechali na Zachód.

Urodziłem się w 1926 roku we 
wsi Sarże gminy podbrzeskiej po­
wiatu wileńsko-trockiego. Teraz te 
ziemie należą do powiatu wileń­
skiego. W 1933 r. poszedłem do 
szkoły podstawowej w swej wsi, 
gdzie uczyła nauczycielka Anna 
Kinjanówna. Nauczycielka była 
złai biła wszystkich za najmniejsze 
przewinienie. Skończyłem 4 klasy. 
Mój ojciec w 1937 roku wykonu­
jąc szarawarek drogowy przy szko­
le w Pikieliszkach umówił się z dy­
rektorem o przyjęciu mnie do 5 
klasy. Dyrektor Mironowicz był 
dobrym nauczycielem, polskim 
patriotą. Owszem, krzyczał, ale 
nigdy nie bił.

W 1939 r. nasze tereny zajęli 
sowieci. Zaczęły się aresztowania, 
wywózki. Los naszych nauczycie­

li jestmi dotąd nieznany. Sowieci 
tych stron nie opuścili, ale przypro­
wadzili Litwinów, którzy zaczęli 
swój język wszędzie wprowadzać. 
W wielu szkołach, jak w Rzeszy, 
Czerwonym Dworze, Pikielisz­
kach, Podbrzeziu, stało wojsko li­
tewskie. We wszystkich urzędach 
byli Litwini, nawet gajowy był Li­
twinem.

Kiedy w 1941 roku weszła wła­
dza niemiecka, to Litwini jeszcze 
bardziej podnieśli głowy. Robili, co 
chcieli. Najpierw uporządkowali” 
podbrzeskich Żydów, grzebiąc 
zwłoki w jamach po lasach. Kogo 
nie zdążyli - przez Łukiszki wy­
wieźli na Ponary. Wysiedlano śred­
nio zamożnych gospodarzy, a na 
ich miejsce osadzano litewskich. W 
naszej wsi liczącej 15 gospodarstw 
zostały 4.

Pewnej nocy przed naszym 
domem zatrzymało się parę furma­
nek i policja zapukała do drzwi: 
„Atidaryk”. Otworzyliśmy. Jeden z 
policjantów kazał oddać wszystkie 
klucze. Poszli Z nowym gospoda­
rzem oglądać dobytek. Drugi poli­
cjant kazał nam wynosić się, zabie­

rając jedynie do 30 kilogramów.
Cóż mieliśmy robić? Obudzeni 

w nocy, język nieznajomy. Odwieźli 
nas 2 km od zagrody i wyrzucili w 
nocy na polu. Policjant zagroził, 
żebyśmy do swego domu nie wra­
cali, bo gospodarz będzie strzelał.

-Z pomocą wujka ząkłuliśmy 
prosiaka, a mięso zakopaliśmy w 
lesie, ale gajowy Buszkauskas, 
szaulis, zobaczył ślad i zabrał mię­
so. Następnie położył lufę na ra­
mieniu mamy i zaczął strzelać. Od 
huku mama ogłuchła. Potem na- 
krzyczał, czemu nie oddaliśmy pro­
siaka nowemu gospodarzowi. 
Nowy gospodarz opływał w dostat­
ku, miał parę koni, pięć krów doj­
nych, dwa cielaki, sześć świń, 
osiem owiec, cały inwentarz gospo­
darski i zboża pod dostatkiem.

Starsza wysiedlona młodzież 
poszła do AK, a ja  byłem małego 
wzrostu, dlatego mnie nie wzięli. 
Pracowałem w dzień i w noc u 
biedniejszych gospodarzy, za po­
siłek. Coś niecoś odnosiłem po- 
kryjomu rodzinie. AK zaczęło 
nocą odbierać nowym gospoda­
rzom broń tarkować tyłki tarkami

/ \
-  Wielki konkurs '  

“Kuriera Wileńskiego”  *,

i posypywać solą. Litewscy gospo­
darze zaczęli uciekać. Dopiero je- 
sienią 1943 roku wróciliśmy pod 
swój dach. Dom był pusty, wszyst­
ko zostało wywiezione. Zaczęli­
śmy życie od nowa. Zostało tro­
chę posadzonych kartofli, ktoś 
pożyczył konia. W 1944 r. weszli 
sowieci i nas wszystkich wysiedlo­
nych obłożyli podatkiem w zależ­

ności od ilości hektarów.
... W tym dniu poszedłem do 

gminy Podbrzezie po metrykę. 
Przesiedzieliśmy cały dzień w gmi­
nie. Nikogo nie wypuścili, póki nie 
wróciło wojsko, po egzekucji w 
Glinciszkach. Oto jakie wydarze­
nie XX wieku przeżyłem.

Marian Piotrowski
Niemenczyn

Pamiętnych dni było bardzo wiele, zarówno wesołych, przyjemnych, jak też smutnych, a nawet strasznych

Tego zapomnieć nie można
XX wiek już odchodzi. Hi­

storia popełni się wieloma stro­
nicami różnych w ydarzeń w 
naszym kraju i na całym świe- 
cie. Niemało zmian i wydarzeń 
było też w moim życiu. Niektó­
re zapadły głęboko w pamięci, 
niektóre zostawiły nieco mniej­
sze ślady. Pamiętnych dni było 
bardzo wiele, zarówno weso­
łych, p rzy jem nych , ja k  też 
smutnych, a nawet strasznych. 
S próbu ję przedstaw ić k ilka 
fragmentów mego życia, które 
najbardziej utkwiły w pamięci. 
Dotyczy to wojny 1939-1945.

1941 rok. Lato. Piękny sło­
neczny ranek. Raptem tatuś budzi • - 
nas wszystkich i każe kłaść się na 
podłodze. Nic nie rozumiejąc, 
wykonaliśmy polecenie. Długo nie 
czekaliśmy. Zaraz usłyszeliśmy 
huk samolotów, a później wystrza­
ły. Strzelały samoloty z karabinów 
maszynowych, widocznie zapala­
jącymi kulami, gdyż zaraz zoba­
czyliśmy palące się domy. Po ja­
kimś czasie w naszych oknach za­
błysło. Przestraszeni wyskoczyli­
śmy z domu i zobaczyliśmy, że 
płonie dom sąsiada Stefanowicza,

U białoruskich sąsiadów-—

W izyta litewskie! delegacji
W dniach 20-23 październi­

ka w Grodnie odbędzie się mię­
dzynarodow a w ystaw a-targi 
“ Euregion “Niemen-99*% na 
której przedstawione zostaną 
towary z krajów, należących do 
tego regionu.

Porozumienie w tej sprawie ze 
stroną białoruską zawarli przed­
stawiciele administracji powiatu 
mariampolskiego, którzy złożyli 
wizytę w Grodnie. Ten powiat jest 
członkiem Euroregionu “Nie­
men”. Poprzednio podobne poro­
zumienie osiągnięte zostało z po­
zostałymi uczestnikami euroregio- 

|  nu. Przypominamy, że w skład

znajdujący się w odległości 20-30 
m. Było bardzo sucho i dlatego 
ogień szybko objął całe zabudo­
wanie. Ratowali się ludzie, poma­
gali im sąsiedzi. Co było można, 
wynosili z domu. O nasz, najbliż­
szy od pożaru domek trzeba było 
bardzo się zatroszczyć, bo w każ­
dej chwili iskra mogła spaść na 
słomiany dach i podobny los mógł 
spotkać nas. Dlatego ojciec ze 
swoim bratem stale nad domem 
czuwali. Jeden siedział na dachu, 
a drugi nosił wiadrami wodę i cią­
gle polewali strzechę. W taki spo­
sób uniknęli nieszczęścia.

Strachu mieliśmy bardzo wie­
le, a jeszcze więcej, gdy połowa 
wsi stanęła w ogniu. Ludzie rato­
wali się, jak mogli. Płaczące dzieci 
wysyłali do sąsiedniej wsi. Moja 
siostra Teresa z bochenkiem chle- 
ba, starszy brat Henryk i ja  (mia­
łem wtedy 3 latka) z płaczem po­
biegliśmy do wsi Kijany, do bab­
ci. Tam płakaliśmy i przez okno 
patrzyliśmy, jak paliła się wieś 
Nowosiady w gminie Rukojnie. 
To był pierwszy dzień wojny. To 
był początek ludzkich cierpień. 
Armia niemiecka wkroczyła na

utworzonego dwa lata temu euro­
regionu “Niemen”, oprócz Ma- 
riampola, wchodzą powiat olicki, 
obwód grodzieński JBiałorusi i 
województwo podlaskie RP. Za­
mierza do niego przystąpić rów­
nież obwód kaliningradzki Rosji.

Po prze z kościół - 
do trzeźwości

W kościele wsi Łazduny rejo­
nu iWjewskiego odbyło się nie­
zwykłe spotkanie, które określo­
no jako antyalkoholową lekcją 
duchową. Przyszli tu ludzie, któ­
rzy postanowili pozbyć się nało­
gu oraz ci, którzy już się go po­
zbyli, jak też przedstawiciele du-

nasze ziemie. Władze okupacyj­
ne wprowadziły własne porządki. 
Każde pojawienie się Niemców 
we wsi mogło kończyć się jakąś 
biedą, dlatego ludzie bardzo się 
tego obawiali.

I oto pewnego razu kilku fa­
szystów wdarło się do nas i zaczę­
ło czegoś szukać. Przewrócili w . 
domu wszystko, później pobiegli 
do stodoły, a potem do obory. Na 
szczęście, nic nie znaleźli. Nic 
nam nie powiedzieli i wyszli. Tyl­
ko teraz mogliśmy swobodnie 
odetchnąć. Po pewnym czasie 
nastąpiło odprężenie, zaczęliśmy 
rozmawiać, t  oto ktoś spojrzał w 
górę i zawołał: „Patrzcie, co jest 
na szafie!”. A tam, na samym 
brzegu, leżała ojca polska roga­
tywka z białym orłem, a pod nią 
pistolet. (Tatuś, w swoim czasie, * 

^służył w wojsku polskim, był do­
brym strzelcem. Za wyniki w za­
wodach strzeleckich dwulęrotnie 
był nagrodzony medalami. Dlate­
go po służbie wojskowej zosta­
wiono mu mundur, karabin i pi­
stolet. W razie potrzeby, w świą­
teczne dni, uroczystości, z okazji 
przybycia do Wilna Marszałka

Józefa Piłsudskiego musiał-sta­
wiać się na defilady). Tylko wte­
dy zrozumieliśmy, co, z ńami mo­
gło być, gdyby chociaż jeden Nie­
miec spojrzał w górę.

W wielkim napięciu i strachu 
przeżyliśmy całą wojnę. Często 
nad nami toczyły się walki samo­
lotów, a jeden rosyjski był zestrze­
lony i spadł niedaleko nas. Na 
szczęście, bomby nie padały bli­
sko. Jednak w każdej chwili mu­
sieliśmy być przygotowani na naj­
gorsze. Dlatego wiele nocy i na­
wet dni spędziliśmy w prowizo­
rycznym schronie. Nieszczęście 
nie mijało i naszej wsi. Oto jedno 
z nich.

Dzień był słoneczny, ciepły. 
Rodzina Morozów niedaleko od 
nas żęłażyto. Pomagała, jak umia- 

|  łą, jedenastoletnia dziewczynka 
Roma, koleżanka mojej siostry. Po 
drodze niedaleko tego pola jechał 
wóz, na którym siedział Niemiec. 
Gdy wóz przybliżył się, piesek 
Morozów zaczął szczekać. To dla 
Niemca się nie spodobało. Wziął 
karabin i wystrzelił do psa, ale tra­
fił dziewczynkę. Romcia upadła. 
Niemiec pojechał dalej, nie zwra­

cając uwagi na to, co narobił. Dla 
rodziny i bliskich była to wielka 
tragedia. Czas powoli płynął. Woj­
na na naszej ziemi dobiegała koń­
ca. Pamiętny był dzień, gdy tysią­
ce żołnierzy Armii Krajowej szły 
przez naszą wieś „starą drogą”, któ­
ra łączy się z „Czarnym traktem”, 
prowadzącym do Wilna. Idąc przez 
wieś mówili, że Wilno prędko bę­
dzie wyzwolone spód faszystów. 
To była akcja „Ostra Brama”. ’

Wojna skończyła się. Cieszy­
liśmy się wszyscy. Dla mnie ten • 
rok był pamiętny jeszcze dlatego, 
że 1 września poszedłem po raz 
pierwszy do szkoły.

Lata wojenne głęboko utkwi­
ły w pamięci. Dużo przeżyliśmy 
strachu. Dlatego również teraz 
bardzo boleśnie przezywam róż­
ne wojenne wydarzenia, jak 13 
Stycznia w Wilnie, wojny w Cze­
czenii, w Kosowie, Jugosławii, 
Dagestanie, Afganistanie itd. Wy­
daje mi się, że poprzez mądry dia­
log i zrozumienie mogą być roz­
strzygane różne konflikty, aby 
wszyscy ludzie żyli w zgodzie, a 
na świecie zapanował pokój.

Józef Sienkiewicz

chowieństwa. Wśród kilkudziesię­
ciu uczestników byli również go­
ście z Polski; Wśród nidi było 
dwóch księży, którzy już dawno 
uwolnili się od alkoholizmu. Po­
dzielili się doświadczeniem oso­
bistym, zabrali też głos jeszcze 
dwaj działacze ruchu na rzecz 
trzeźwpści z Polski. Poza przyja­
cielskim obcowaniem uczestnicy 
spotkania, ludzie w różnym wie­
ku, wzięli udział w nabożeń­
stwach, niektórzy odbyli też spo­
wiedź. Kolejne spotkanie ma się 
odbyć pod koniec września, poin­
formował proboszcz kościoła łaz- 
duńskiego Mariusz Iljaszewicz. 
Postanowiono zaprosić na nie 
również żony anonimowych alko­

holików, przedstawicieli cerkwi 
prawosławnej.

W pamięci ziom ków
Pamięć o Władysławie Stru- 

mille żyje-wśród wielu wilnian. 
Pracował w “Czerwonym Sztanda­
rze”, następnie w programie pol­
skim Radia Litewskiego. Żył inten-~ 
sywnie i serce nie wytrzymało. W 
roku 1996 przestało bić. Pochowa­
ny jest we wsi Słobódka, nie opo­
dal Ostrowca.

W tym roku ukończyłby 50 lat. 
Ziomkowie pamiętają o Władysła­
wie i niedawno zgromadzili się w 
jego rodzinnej wsi dla uczczenia 
pamięci tej wybitnej osobistości.

Ksiądz ze wsi Gudogaje na cmen­
tarzu odprawił Mszę św. W klubie 
wiejskim pracownicy kultury zor­
ganizowali program, poświęcony 
temu pisarzowi, tłumaczowi, dzien­
nikarzowi, szlachetnemu człowie­
kowi. Wspomnieniami podzielili
się jego żona Teresa, córka Sabi­
na, starszy brat Sławomir, przyja­
ciele. Pokazali fotografie i jego 
prace literackie. W druku ukazał się 
zbiorek “Tu była Polska , składa-r 
jący się z 17 opowiadań. Na tym 
spotkaniu było wielu ludzi, ziom­
kowie zapewnili, że pamięć o Wła­
dysławie Strumille na zawsze po­
zostanie w ich sercach.

Piotr Ryngiewicz
Soleczniki



SZKOLNICTWO
■Cźwśrtet(iz0'\^eś^ńia'1999^t. i

Szkoła, gdzie 
nie zbija się bąków

Rodzina •  Oświata •  Wychowanie
D o d a t e k  d o  „ K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o ”
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Rn/mowa z Czesławem Dawidowiczem, dyrektorem Gimnazjum im. A. Mickiewicza
Jak minął pierwszy września 

w jedynym polskim gimnazjum 
na Litwie?

Zawsze pierwszy dzień nauki 
jest dniem uroczystym, natomiast 
ten dzień był szczególny, bo w tej 
długiej, prawie 60-letniej historii 
szkoły, mamy zapisaną nową kar­
tę, Szkoła im. A. Mickiewicza 
przestała istnieć, a została stwo­
rzona nowa placówka -■'Gimna­
zjum im. A. Mickiewicza. Ten fakt 
oczywiście wpłynął na atmosferę 
tego pierwszego dnia, myślę, że 
wszyscy odczuliśmy jego szcze­
gólność. Szkoła została odnowio­
na i wszyscy byli zaskoczeni tym, 
co się dzieje. Ten duży napis na 
szkole, że to już “Gimnazjum” na 
pewno wpłynął zarówno na 
uczniów, jak i na nauczycieli.

Hu uczniów obecnie jest w 
Gimnazjum im. A. Mickiewi­
cza?

W tej chwili w szkole, która 
nosi nazwę Gimnazjum im. A. 
Mickiewicza, uczy się 1280 
uczniów. Z tym, że samo gimna­
zjum to są klasy najstarsze, pierw- 
sze-czwarte, czyli 10,11 i 12 i tam 
uczy się 170 osób.

Uważa się, że trudno jest się 
dostać do gimnazjum. Jakie są 
kryteria wyboru uczniów?

Najlepsi uczniowie dostająsię 
bez egzaminów i tu decyduje sto­
pień w cenzurce ucznia, czyli 
świadectwo ukończenia 8 czy 9 
klasy, w zależności od tego czy do 
pierwszej czy do drugiej klasy 
dostaje się. Jeżeli uczeń uczy się 
na 10,9 i 8 z matematyki, języka 
ojczystego i litewskiego, to prak­
tycznie może uważać się za przy­
jętego. Ponieważjednak chętnych 
jest znacznie więcej niż możemy 
przyjąć, stosujemy testy. Nieste­
ty, dla mniej więcej jednej trzeciej, 
a w tym roku prawie dla połowy 
okazały się one przeszkodą nie do 
przebycia.

Jaki profil ma gimnazjum i 
na czym to polega ?

W tej chwili mamy profil tyl­
ko jeden, nazywa się on, tak dziw­
nie - realny, inaczej mówiąc nauk 
ścisłych. Od tego roku mamy już 
klasy, które na przyszły rok będą 
gimnazjalnymi i to będzie profil 
humanistyczny, opierający się na 
językach, literaturze, historii itd. 
W następnym roku będzie więc

gimnazjum dwuprofilowe. Obec­
ni uczniowie Gimnazjum im. A. 
Mickiewicza uczą się według 
wzmocnionego programu z infor­
matyki, nauki ścisłe sąjakby prio­
rytetem.

Czy, aby pracować w gimna­
zjum, nauczyciele powinni byli 
podnosić swoje kwalifikacje, do­
kształcać się. W ogóle, czy ka­
dra nauczycielska się zmieniła, 
czy została taka sama co w szko­
le im. A. Mickiewicza, a nawet 
w 11 średniej.

li również ze strony - na przykład 
matematykę wykłada dr hab. prof. 
Edward Szpilewski, ekonomię - 
poseł na Sejm RL Artur Płokszto, 
są też tacy nauczyciele, co przy­
chodzą na dwie-trzy godziny ty­
godniowo.

Czy trudno było uzyskać 
miano gimnazjum?

Tak. Jest to długa droga, co 
roku podnosi się poprzeczkę. Dwa 
lata z rzędu składaliśmy dokumen­
ty i udało się. to nam dopiero za 
drugim podejściem- Myślę, że

różnych przedmiotów. Niektóre 
programy były ocenione najwyżej. 
Na przykład pani Łucja Nonie­
wicz napisała 4 programy z matę-; 
matyki, pani Sabina Liminowicz, 
wicedyrektor naszej szkoły - pro­
gram z geografii Polski, Litwy i 
ogólny. Program z języka litew­
skiego jest zalecany dla wszyst­
kich szkół nielitewskich. Bardzo 
pozytywnie został oceniony, 
mamy zresztą recenzję nawet z 
Polski, program z języka ojczyste-

Myślę, że potrafiliśmy udowodnić, iż jesteśmy dobrzy, może nawet lepsi od innych Fot. Marian Paluszkiewicz

Samo uzyskanie statusu gim­
nazjum wymaga, żeby kadra pe­
dagogiczna spełniała określone 
warunki i jednym z nich jest, że 
co najmniej 50% nauczycieli po­
winno posiadać najwyższą kate­
gorię kwalifikacyjną - ekspertów 
i metodyków. Oczywiście, że speł­
niamy takie kryteria. Nasi nauczy­
ciele zaczęli uczestniczyć w mię­
dzynarodowych projektach, ćo 
wpłynęło na podnoszenie ich kwa­
lifikacji. Zatrudniliśmy nauczycie­

potrafiliśmy udowodnić, iż jeste­
śmy dobrzy, może nawet lepsi od 
innych. Mogę przytoczyć przy­
kład -jednym z kryteriów jest na­
pisanie przez nauczycieli progra­
mu autorskiego, który musiodpo- 
wiadać standardom, jakie uczeń 
powinien wynieść ze szkoły, a z 
drugiej strony, musi być lepszy niż 
teri, co wydał Instytut Pedagogi­

k i ,  czy Ministerstwo Oświaty i 
Nauki. Powiem, że nasi nauczy­
ciele opracowali 21 programów z

go. Jest on prawie akademicki, 
obecnie nieco go zmieniono i bę­
dzie on podstawą dla klas huma­
nistycznych. Bardzo interesujący, 
przynajmniej dla sprawdzających, 
wydał się program z muzyki, po­
nieważ uwzględnił koloryt szkoły 
narodowościowej i, że to jest gim­
nazjum.

Żeby wyróżnić wszystkich na­
uczycieli, którzy opracowali te 
programy, musiałbym wymienić 
15 nazwisk.

Jaki jest podstawowy pro­
blem gimnazjum? -

Brak pomieszczeń szkolnych. 
Szkoła jest mocno przeładowana 
i to jest jedna z przyczyn, że ogra­
niczamy przyjęcie do gimnazjum, 
bo chętnych jest bardzo wielu. 
Chcę powiedziećfże przyjmujemy 
nie tylko najlepszych uczniów, ale 
tych, którzy naprawdę chcą się 
uczyć, jak teraz modne jest mó­
wić, “mają motywację uczenia 
się”. I wcale nie wszyscy ucznio­
wie gimnazjum uczą się na same 

- -10, ale praktycznie nie ma takich, 
którzy by tak sobie zbijali bąki. Są 
też bardzo dobrzy uczniowie, pra­
wie celujący, którzy nie chcą 
uczyć się w gimnazjum. Myślę, że 
to  jest normalne, nie każdy dobry 
uczeń powinien chodzić do gim­
nazjum. Natomiast wszystkich 
tycli, którzy myślą, żeby coś z tej 

’ szkoły wynieść, którzy myślą o 
przyszłości, zapraszam do nasze­
go gimnazjum. Zawsze na począt­
ku czerwca odbywająsię egzami­
ny wstępne.

Co daje gimnazjum ucznio­
wi, który je  ukończył?

Po pierwsze, oni mają umie­
jętność samodzielnego, uczenia 
się. Uczniowie piszą projekty, 
mogą nie chodzić na lekcje, a tyl­
ko zaliczać, mogąprowadzić pra­
wie studencki tryb życia. Na pew­
no daje większy zasób wiedzy z 
profilujących przedmiotów niż_w 
szkole ogólnokształcącej. Myślę, 
że tego wystarczy, aby stwierdzić, 
że gimnazjum ma przed sobą 

/przyszłość. Jednak o to najlepiej 
byłoby zapytać samych uczniów.

Pan dyrektor je st również 
absolwentem tej szkoły. Ile lat 
temu pan skończył 11 średnią?

Je^li powiem przed ilu laty, 
będzie wiadomo, ile mam lat. Nie 
jestem kobietą i nie wstydzę się 
swego wieku, ale powiem,1 że je­
stem absolwentem 1 lpromocji tej 
szkoły, a w tym roku była już 43 
promocja, czyli 32 lata temu. Za­
czynałem więc naukę wówczas, 
kiedy pierwsza promocja 11 śred­
niej kończyła tę szkołę. Zresztą z 
pierwszymi maturzystami nadal 
utrzymujemy kontakt.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Agnieszka Skinder
Nowy tryb składania egzaminów maturalnych jest oceniany w szkołach niejednoznacznie

Język ojczysty - nieobowiązkowy wśród obowiązkowych
Podpisany w ubiegłym ty­

godniu przez ministra oświaty 
i nauki Kornelijusa Platelisa 
nowy tryb składania egzami­
nów dużej i małej m atury w 
istocie nie różni się od projek­
tu, przyjętego na kolegium mi­
n isterstw a, o czym ju ż  po­
przednio informowaliśmy czy­
telników. Nauczyciele i dyrek­
torzy szkół polskich traktują go 
niejednoznacznie. Oczekiwane 
zmiany miały głównie dotyczyć 
statusu języka polskiego. Przy­
pomnijmy, że w ubiegłym roku, 
po zakwalifikowaniu języka oj­
czystego do rangi przedmiotów 
drugorzędnych, rodzice i ucznio­

wie szkół polskich złożyli do 
wysokich instancji państwowych 
25 tysięcy podpisów protestu z 
żądaniem przywrócenia obo­
wiązku składania na maturze 
egzaminu z języka polskiego. 
Nowy tryb składania egzaminów 
na rok szkolny 1999 - 2000 prze­
widuje w szkołach nielitewskich 
obowiązek składania egzaminu z 
polskiego... na małej maturze. 
Czyli po szkole podstawowej, 
dziesięcioletniej. Jednocześnie 
na małej maturze obowiązywać 
będą język państwowy oraz ma­
tematyka.

Józef Kwiatkowski, prezes 
Polskiej Macierzy Szkolnej, fakt

obowiązku składania egzaminu 
z polskiego po szkole podstawo­
wej traktuje jako krok do przo­
du władz oświatowych. Uważa 
on, że ponieważ szkołę średnią 
będzie obowiązywać nauczanie 
profilowane, to maturzysta, któ­
ry wybierze nauki humanistycz­
ne, również będzie składać eg­
zamin z polskiego. Chodzi o to, 
że w nowych przepisach jedy­
nym egzaminem obowiązkowym 
dla wszystkich szkół Litwy, nie­
zależnie od języka nauczania, 
jest litewski. Język ojczysty na­
dal można wybierać, chociaż 
jego ranga minimalnie wzrosła: 
znalazł się on na liście obowiąz­

kowych egzaminów maturalnych 
do wyboru razem ż matematyką, 
językiem obcym, historią, biolo­
gią, chemią i fizyką. Z tej to puli 
maturzysta wybiera dwa egzami­
ny. Wachlarz wyboru więc jest 
niemały. Z opinii zebranych w 
szkołach można wnioskować, że 
zarówno maturzyści, jak i na­
uczyciele szczególnie się cieszą, 
że matematyka na najbliższej 
maturze nie będęie obowiązywa­
ła wszystkich maturzystów, jak 
było w roku ubiegłym.

W tym roku będzie większy 
wybór w puli egzaminów pań­
stwowych. A więc w poziomie 
A można będzie składać z histo­

rii, matematyki, biologii, chemii 
i fizyki. Pomyślne wyniki egza­
minów z tych przedmiotów, skła­
danych sposobem scentralizowa­
nym, uprawniają maturzystę do 
ubiegania się o przyjęcie na stu­
dia bez powtórnego składania 
egzaminów wstępnych.

Co do tego, że we wszystkich 
szkołach w trybie obowiązko­
wym maturzyści będą składali 
język litewski, opiniajest jedno­
znaczna -język państwowy po­
winni absolwenci znać dobrze. 
Natomiast wielu nadal nie zado­
wala ranga języka polskiego w 
szkołach polskich.

Krystyna Adamowicz



b p p p ^ p  ^ ^ ^ ^ ■ ^ K0Uł|CTWp  m m  -ijn

Wakacie minęły, zostały wspomnienia
Poczta redakcyjna przyniosła mnóstwo relacji ze szkól z opisa­

mi minionych wakacji. Redakcja chciałaby, aby żaden z listów nie 
został pominięty, aby każda szkoła, która przysłała koresponden­
cję, znalazła na szpaltach gazety swoją publikację. Toteż dziś za­
mieszczamy tylko część z tego, co uzbierało się na temat szkolnic­
twa w teczce redakcyjnej. Dziękujemy wszystkim naszym korespon­
dentom, żywimy nadzieję na dalszą współpracę. Następne relacje 
prosimy czytać w kolejnej stronie, poświęconej szkolnictwu, która 
ukazuje się zazwyczaj w czwartki.

/ /  Ogólnopolski konkurs re­
cytatorski

Laureatki - obie z  Wilna

Stowarzyszenie „Wspólnota 
Polska” i Fundacja Edukacji Kul­
tury i Pamięci Narodowej zorga­
nizowały w dniach 26-29 czerw­
ca w Warszawie II Ogólnopolski 
konkurs recytatorski.

Litwę reprezentowały uczen­
nice ze Szkoły Średniej im. Szy­
mona Konarskiego Olga Genera­
łowa i Szkoły im. Adama Mickie­
wicza Bożena Petikonis. Obie zo­
stały laureatkami konkursu. Cie­
szy, że drugi rok Litwa znajduje 
się wśród laureatów.

Szczególne wyrazy podzięko­
wania za przygotowanie finali­
stów należą się polonistce Annie 
Gulbinowicz ze Szkoły Średniej 
im. Szymona Konarskiego i Ane­
cie Polakiewicz ze Szkoły Śred­
niej im. Adama Mickiewicza.

Litwa została zaproszona do 
udziału w kolejnym konkursie w 
roku 2000, którego eliminacje po­
prowadzi tradycyjnie „Macierz 
Szkolna”

Teresa Januszewska 
* nauczycielka Szkoły Średniej

im, Sz. Konarskiego w Wilnie

Zwiedzamy

Spacerkiem do kamedułów

_ Nasza grupa, składająca się z 
18 osób wraz z opiekunkami p. 
Leonardą Stanćykiene, Teresą Sil- 
ko i Haliną Juchniewicz odwiedzi­
ły Suwałki. Thm nas mile przyję­
to i już po południu mieliśmy wy­
cieczkę spacerem po mieście.

Zwiedzaliśmy muzeum Marii Ko­
nopnickiej, park, gdzie znajduje 
się pomnik autorki, określaliśmy 
czas według zegara słonecznego. 
Następnego dnia udaliśmy się do 
Augustowa, gdzie ponad 3 godzi­
ny pływaliśmy statkiem po jezio­
rze Mazowieckim. Zwiedziliśmy 
też kaplicę Matki Boskiej Studzie- 
nicznej, obok której jest studnia 
z wodą leczniczą. Tk woda uzdra­
wiała wielu chorych, więc też 
umyliśmy sobie twarz, modląc się 
o zdrowie. Byliśmy serdecznie 
zaproszeni przez uczniów szkoły 
Nr 5 im. Alfreda Wierusz Kowal­
skiego.

A później była Warszawa. 
Zwiedzaliśmy Stare Miasto, Ła­
zienki, lotnisko warszawskie, mu­
zeum Wojska Polskiego. Moc 
wrażeń było też dnia n&stępnego. 
Pływaliśmy statkiem ponad 2 go­
dziny po jeziorze Wigry. Właśnie 
tym statkiem pływał papież Jan 
Paweł II podczas ostatniej wizyty 
w Polsce. Następnie zwiedziliśmy 
klasztor zakonników - kamedu­
łów.

Lucja Anuszkiewicz 
uczennica IX  Masy 

AbniaAskiej Szkoły Podsta- 
wtfwej rej. solecznickiego

VIII światowy Festiwal poezji 
Marii Konopnickiej

Zdobyliśmy czołow e miejsca

W Przedborzu - Górach Mo­
krych odbył się końcowy etap VIII 
Światowego Festiwalu Poezji 
Marii Konopnickiej, w którym 

| wzięli udział uczestnicy z około

N  Wojciech Siemion i „Młode talenty*

W podróż po Jeziorze Wigry Fot. z  albumu prywatnego

Uczestnicy Konkursu w Pałacu Prezydenta Rzeczypospolitej

waliśmy się wzajemnie z przedsta­
wicielkami innych państw.

Do Przedborza wróciliśmy 
późno, zmęczeni podróżą, ale 
jednocześnie bardzo zadowoleni.

Nazajutrz, gdy mieliśmy je­
chać do Częstochowy, pobudka 
była bardzo wcześnie, ale gdy tyl­
ko ujrzeliśmy bramy Jasnej Góry, 
senność raptem opuściła powie­
ki. Przeżyliśmy cudowne chwile. 
Chodząc po tak świętym miejscu, 
czuliśmy zadowolenie, spokój, 
bliskość bożą i oczarowanie 
wszystkim tym* co nas otaczało.

W Przedborzu czekało nas za­
kończenie VIII Światowego Fe­
stiwalu Poezji.Marii Konopnic­
kiej. Wszyscy uczestnicy konkur­
su z lekkim drżeniem serduszka 
oczekiwali momentu ogłoszenia

dy z nas, reprezentujących Litwę, 
otrzymał czołowe miejsca. W 
kategorii 12-15 lat Romuald Sy- 
rojć zajął II miejsce, a w wieko­
wej grupie od lat 16 do 191 miej­
sce otrzymała Bożena Petikonis, 
11 - Joanna Moro i Ul I  Iwona Su­
chodolska. Laureatom, oprócz 
dyplomatów, wręczono nagrody 
pieniężne, a pozostałym - rzeczo­
we. Oprócz miejsc były jeszcze 
nagrody specjalne, które ucieszy­
ły także niejednego uczestnika.

Za pobyt jesteśmy wdzięczni 
organizatorom konkursu oraz nie­
strudzonemu Panu Władysławo­
wi Obarzonkowi ze Światowej 
Rady Festiwalu poezji Marii Ko­
nopnickiej oraz Macierzy Szkol­
nej na Litwie.

Joanna Moro, Bożena 
PetikoniSy Iwona Suchodolska 

laureatki; Wlina

wyników. I co się okazało? Na­
stąpiła bardzo przyjemna chwila, 
gdy się dowiedzieliśmy, że każ-

Poszukiw any historyk
Wileńskie Gimnazjum im. Adama Mickiewicza zatrudni od za­

raz historyka na 22 godziny tygodniowo. Prosimy się zgłosić do gim- 
nazjum (ul. Kruopu 11, tel. 2 3 -5 5 -0 1 ) .___________ _ __ * —

20 państw. Litwę reprezentowali 
Joanna Moro ze szkoły im. A. 
Mickiewicza, Romuald Syrojć ze 
szkoły im. Jana Pawła II, Bożena 
Petikonis ze szkoły im, A. Mic­
kiewicza oraz Iwona Suchodolska 
z Rudziskiej Szkoły Średniej rej. 
trockiego.

Oprócz uczestniczenia w kon­
kursie mieliśmy wyjazd do Gór 
Mokrych i Częstochowy.

Podczas mini-konkursu szczę­
ście się uśmiechnęło także dla jed­
nej z nas, ponieważ za recytację 
wiersza A. Mickiewicza „Mędr­
cy" Iwonka trafiła do grupki osób, 
które otrzymały Nagrody Publicz­
ności.

Po owej świątecznej części 
pobytu w Górach Mokrych nastą­
piła druga, bardziej rozrywkowa, 
szykowana specjalnie uczestni­
kom konkursu część - ognisko, 
które, zdaniem wszystkich, było 
bardzo udane. Wspólnie jedliśmy 
kiełbaski, rozmawialiśmy i pozna­
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Wyprawa w cień Księżyca
11 sierpnia br. w Europie było 

widoczne ostatnie w tym tysiącle­
ciu pełne zaćmienie Słońca. Na­
stępne pełne zaćmienie nastąpi za 
135 lat Na Litwie zaćmienie mia­
ło być widoczne w 70-80 %, dla­
tego wielu astronomów, jak też 
liczne grupy turystów z Litwy 
wybrały się w podróż do strefy 
przyszłego cienia - pasa o sze- 
rokości 1X0 km, który miał 
przebiec ukośnie przez Europę 
- od wybrzeży Szkocji poprzez 
Francję, Niemcy, Austrię, Wę­
gry, Rumunię aż po Daleki 
Wschód.

Pierwszy raz w życiu zaćmie­
nie Słońca zobaczyłem w 1954 
roku, kiedy na Litwie było wi­
doczne pełne zaćmienie Słońca. 
Miałem wtedy zaledwie 4,5 roku. 
W 1981 roku pełne zaćmienie 
oglądałem na Syberii, za Keme- 
rowem. Drugi raz oglądałem za­
ćmienie obrączkowe w 1987 za 
Ałma-A tą, niedaleko granicy 
chińskiej. Trzecią była ekspedy­
cja nad Białe Morze, do Bieło- 
morska. Ta wyprawa była nie­
udaną - chmury przesłoniły  
Słońce.

Podróż na Węgry nie dłużyła 
się. W nocy, kiedy większość pod­
różujących autokarem spała - oglą­
dałem niebo. Szczególnie dobrze 
była widoczna Alfa Antaris, głów­
na gwiazda gwiazdozbioruSkorpio­
na. U nas ona jest nisko nad hory­
zontem, więc trudno jest ją  obser­
wować, a tu miałem doskonałą oka­
zję lubować się jej blaskiem w noc­
nym niebie.

Przybyliśmy do węgierskiego 
miasteczka Szumeg. Jest to miłe, 
zadbane miasteczko, o pięknym 
zamku na górze i trzech kościo­
łach.

Bicie dzwonów

Z wieczora chmury przesło­
niły niebo, w nocy zaczął padać 
deszcz, rozhulał się; wiatr - hu­
mor miałem zepsuty do reszty.

O 6 rano obudziło mnie bicie 
dzwonów kościelnych - posta­
nowiłem pójść na mszę. Z rana 
chmury nadal przesłaniały niebo, 
nie było wielkiej nadziei na do­
brą obserwację:

Msza w kościele była, oczy­
wiście, po węgiersku. Nie rozu­
miałem ani słowa, ale porządek, 
rytm mszy był znajomy Pomodli­
łem się więc szczerze w intencji 
celu naszego przybycia. Wysze­
dłem z kościoła w podniosłym 

|nastroju, myślałem - nie może tak 
być, powinno się to udać. Spoj­
rzałem na niebo - a tu coraz mniej 
chmur, coraz więcej jasnego nie- 

' ba. Słońce wyjrzało! Później do­
wiedzieliśmy się jak nam się po­
wiodło z pogodą, a jaka rozpacz 
panowała wśród “zaćmienio­
wych kibiców” we Francji, gdzie 
padał deszcz.

Obserwacja Słońca 
w  słonecznikach

Odjechaliśmy około 10 km od 
miasteczka - żeby nikt nam nie 
przeszkadzał w obserwacji - i wy­
lądowaliśmy na pięknym polu 
pełnym słoneczników i kukury­
dzy.

Zdjęcia robiłem, posługując 
się achromatycznym obiektywem 
soczewkowym o średnicy 80 mm 
i ogniskowej 800 mm, co pozwa­
la uzyskać na błonie fotograficz­
nej obraz Słońca o średnicy 7,2 
mm. Zdjęcia robiłem, kiedy nastą­
piło całkowite zaćmienie - wów-

Autor we własnym obserwatorium w Słobodzie (rej. wileński) przy tele­
skopie o średnicy zwierciadła 34 cm

Iczas mogłem spojrzeć poprzez |  
obiektyw na Słońce, na jego ko­
ronę. Do tego czasu nawet nie 
próbowałem skierować aparatu 
na naszą dzienną gwiazdę - sku­
piony promień w jednej chwili 
przepaliłby materiałową przesło­
nę.

Czekając na najważniejszy dla 
mnie moment - zrobienie zdjęcia 
pełnego zaćmienia - obserwowa- ~ 
łem zmianę otoczenia.

Z n ik n i ę c ie  m uch 
i k o n c e rt cykad

Cień drzew, ludzi zazwyczaj 
niewyraźny, z każdą chwilą sta­
wał się coraz ostrzejszy, z wyraź­

nym  zaznaczeniem granicy. Zro­
biło się nieswojo. Nastąpiła dziw­
na cisza. Tylko jaskółki z powo-r 
du zniknięcia owadów coraz ni­
żej fruwały nad ziemią.

Na dwie minuty przed całko­
witym zaćmieniem zobaczyłem na 
horyzpncie szybko przybliżającą 
się (prawie kilometr na sekundę) 
czarną ścianę. Nie była tak impo­
nująca jak wówczas na Syberii. 
Przyczyną rozproszenia światła 
była widocznie duża ilość chmur 
w pobliżu Słońca.

K iedy spojrza łem  przez 
obiektyw - rozczarowałem się. 
Niewidoczna gołym okiem leciut­
ka warstwa chmury przesłaniała 
Słońce. Zrozumiałem, że nie zo­
baczę wspaniałej korony, którą 
“zjadła” chmura... Tylko niespo­
dziewanie, jak na pocieszenie, 
rozpoczął się urzekający koncert 
cykad. Zmylone cieniem Księży­
ca grały jak w najpiękniejszą noc!

Przerwałem robienie zdjęć i 
obserwowałem gołym okiem ko­
ronę, czarny dyskiCsiężyca, wi­
działem 360-stopniową zorzę wo­
kół horyzontu. Nie była to zupe­
łna noc - tak bywa późnym wie­
czorem, kiedy gwiazdy już poja­
wiają się na niebie, ąle_zupełne 
ciemności jeszcze nie nastąpiły.

H o n o r u ra to w a ły  p r z e ź r o c z a

Początkowo zdjęcia robiłem na 
błonie kolorowej, negatywnej. Na 
20 sekund przed końcem całko­
witego zaćmienia, na wszelki wy­
padek postafiowiłem zrobić kilka 
zdjęć na błonie pozytywnej (slaj­
dy). Jakieżbyłómojeprzerażenie, • 
kiedy otworzyłem aparat i zoba­
czyłem, że z tego pośpiechu nie 
założyłem poprzedniego filmu jak 
należy - nie zrobiłem ani jednej 
klatki! Szybko założyłem nową 
błonę - przed pojawieniem się- 
pierwszego promienia zdołałem 
zrobić kilka klatek - uratowałem 
cel swojej podróży.

Zaćmienie się zakończyło 
pięknym powrotem Słońca na fir­
mament. Wszystko odżyło. Lu­
dzie też. Na mnie to zjawisko nie 
zrobiło zbytniego wrażenia, po­
nieważ nie była to moja pierwsza 
obserwacja. Ale trzeba było wi­
dzieć reakcję moich współtowa- 
rzyszy-turystów, którzy dotych­
czas nigdy poważniej niebu się 
nie przyglądali: chodzili w koło 
w zachwycie i jedni drugim swo­
je wrażenia po kilka razy opowia­
dali. Satysfakcję mieli niesamo­
witą!

Za chwilę pojawi się pierwszy promień...

Stolica o dwóch miastach

Po załatwieniu najważniejszej 
sprawy udaliśmy się na zwiedza­
nie Budapesztu. Stolica Węgier 
jest podzielona na dwa “samo­
dzielne” miasta - Budę i Peszt. 
Rolę granicy spełnia Dunaj, przez 
który przerzucono siedem wspa­
niałych mostów.

Chcieliśmy należycie zmyć 
kurz podróżny, dlatego postano­
wiliśmy wstąpić do łaźni termicz­
nej. Próżno było szukać ochłody 
w basenie - woda miała 38 stopni 
ciepła. Tutaj nawet najlepszy 
pływak po przepłynięciu 10 me­
trów się męczył. Z kolei wyjście 
do pomieszczenia o temperaturze 
30 stopni przyprawiało o gęsią 
skórkę.

„K u ry”  w  łaźni

Szczękanie zębami ustało do­
piero po wejściu do łaźni, do tzw. 
“parowni”.

Przekroczyłem próg i zdębia­
łem. Górne półki (gdzie panuje 
temperatura - 90-110 stopni) pu­
ste, a na dole; na samej podłodze, 
siedziało kilku Madziarów przy­
kucniętych jak kury. Trzeba było 
widzieć ich oczy, kiedy wdrapa­
łem się na najwyższą półkę i wy­
godnie się rozłożyłem! Coś tam do 
siebie mówili po węgiersku, zro­
zumiałem jedno, że coś tam było
0 dziwaku. Jaki tam dziwak, po 
prostu często chodzę do łaźni i 
mam wprawę w takich sprawach. 
Dolałem nieco wody na kamienie
1 ...już żadnej “kury” nie było. -

K o s z u lk a  
z  “ C za rn ym  S ło ń c e m "

Byliśmy nad jeziorem Bala­
ton. Tu był prawdziwy zlot “za- 
ćmieniówiczów” - na każdym 
kroku słyszało się coraz to inną 
mowę.

Notabene, widziałem bardzo

dużo autokarów ż Litwy, Łotwy, 
Estonii. Tak więc twierdzenia na­
szych sceptyków o rozdmucha­
nym zainteresowaniu zaćmie­
niem, o tym, że to prasą nie miała 
o czym pisać, z całą odpowie­
dzialnością mogę zdementować.

Jak się okazało, najlepszym 
miejscem do obserwacji zaćmie­
nia Słońca nad Balatonem była... 
łódka. Nic dziwnego, że na kilka 
miesięcy przed 11 sierpnia zare­
zerwowano wszystkie łódki.

Kto zaćmieniu dobrze się nie 
przyjrzał, ten mógł kupić oryginal­
ną koszulkę z “wizerunkiem” czar­
nego Słońca za niecałe dwa dolary.

Trzy litry wina za  dwa dolary

Węgry słyną z dobrego wina, 
dlatego grzechem turystycznym 
byłoby nie spróbować tego owo­
cu pracy ludzkiej. Trzylitrowy ka­
nister młodego wina na bazarze 
kosztuje ok. dwóch dolarów.

Postanowiliśmy się wybrać 
do prawdziwej winiarni. Takie 
znaleźliśmy w miasteczku Szen- 
tendre, gdzie znajduje się mu­
zeum wina. W winnych podzie­
miach urządzono nam degusta­
cje 10 marek win. W mroku (ciem­
niejszym od tego w dniu zaćmie­
nia) piliśmy m.in. wytrawne wino 
Tokai 1989 rocznika. Smak nie do 
opisania! Butelka takiego wina 
kosztuje tam nieco ponad 5 do­
larów, czyli 20 litów.

18 września w Wileńskim Pla­
netarium (obok kościoła św. Ra­
fała) odbędzie się  spotkanie 
astronomów, amatorów i wszyst­
kich innych osób zainteresowa­
nych tematyką zaćmienia Słońca. 
Wymienimy zdjęcia, opowiemy 
swoje wrażenia. Zapraszamy.

Henryk Slelewicz 
astronom-amator 

Fot autor
Honorarium przekazuję na 

prenumeratę „KW ” osobom nie­
zamożnym
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P o lsk a
Zadowoleni z życia

Ponad 80 proc. Polaków jest 
zadowolonych z życia, a tylko 14 
proc. ocenia, że im się nie udało 
- wynika z sondażu Ośrodka Ba­
dania Opinii Publicznej.

Nieco więcej niż jedna trze­
cia badanych (35 proc.) twierdzi, 
że gdyby miała szansę rozpocząć 
je od nowa, w zasadzie żyłaby tak 
samo. 56 proc. respondentów 
ocenia, że wiele rzeczy robiłoby 
inaczej, co jednak nie oznacza, że 
żałują decyzji, które miały bardzo 
zły wpływ na ich losy.

Zbliża się do końca
Na 14 października Sąd 

Okręgowy w Warszawie wezwał 
Aleksandra Kwaśniewskiego na 
końcowe przesłuchanie w cha­
rakterze strony w procesie, jaki 
wytoczył on dziennikowi wży­
cie”, za sugestię wspólnych wa­
kacji z oficerem KGB Ałgano- 
wem.

Wzywającobie strony proce­
su na przesłuchanie tego dnia, 
sąd zobowiązał je do stawiennic­
twa pod rygorem pominięcia ich 
zeznań. Pełnomocnik Kwaśniew­
skiego, mec. Andrzej Sandomier­
ski nie chciał odpowiedzieć na 
pytanie, czy prezydent przyjdzie 
do sądu.

Decyzja sądu oznacza, że pro­
ces zbliża się do końca.-

Forum
150 dziennikarzy polonij­

nych z 27 państw będzie uczest­
niczyć w VII Światowym Forum 
Mediów Polonijnych, które roz­
pocznie się 15 września w Tar­
nowie - poinformował w środę 
dyrektor forum Stanisław Lis.

Spotkania dziennikarzy polo­
nijnych będą się  odbywać w Tar­
nowie, Krakowie i Warszawie. 20 
września w stolicy nastąpi uro­
czyste zamknięcie Forum, pod­
czas którego po raz pierwszy zo­
staną wręczone nagrody Fidelis 
Poloniae. Otrzymają ję cztery 
osoby.

Bocelli w  Polsce
Andrea Bocelli, jeden z naj­

wybitniejszych tenorów świata 
przyleciał wczoraj do Warszawy. 
Jutro wystąpi w Teatrze Wielkim 
w Łodzi. Będzie to pierwszy i je­
dyny koncert tego niewidomego 
śpiewaka w Polsce.

41-letni Andrea Bocelli urodził 
się w Toskanii. W dzieciństwie roz­
począł naukę gry na fortepianie, a 
potem także na flecie i saksofonie. 
W wieku 12 lat, wskutek uderze­
nia w głowę podczas gry w piłkę, 
utracił całkowicie wzrok.

Trzęsienie ziemi w Grecji-

Wystawa
Herbatę z curry, pieprzem i 

mlekiem pije się w Indiach, z solą 
i tłuszczem - w Tybecie, a niektó­
re ludy środkowej Azji gotują na­
wet krupnik na herbacie z dodat­
kiem cebuli.

Te i wiele innych sposobów 
parzenia herbaty można poznać na 
otwartej w środę w Muzeum w 
Sosnowcu wystawie pt. „O zwy­
czajach picia herbaty”. Zgroma­
dzono na niej około 250 ekspona­
tów: naczyń i akcesoriów do pa­
rzenia herbaty oraz związanych z 
tym zwyczajem mebli, strojów, ob­
razów.

Liczba śmiertelnych ofiar 
wtorkowego trzęsienia ziemi w 
Atenach wzrosła do 53 - według 
danych greckiego ministerstwa 
zdrowia z godz. 14. (czasu nasze­
go) w środę.

Wśród zabitych jest 12 dzie­
ci. 65 osób uznano za zaginione. 
Z 1557 rannych tylko 25 osób 
doznało poważnych obrażeń.

Wskutek, trzęsienia ziemi o 
mocy 5,9 stopnia w skali Richte­
ra, które wystąpiło w Atenach i 
ich okolicy we wtorek wczesnym 
popołudniem, zawaliło się 35 bu­
dynków, w tym 22 mieszkalne. W 
akcji ratunkowej uczestniczyło w 
środę 2000 strażaków i 1000 żo­
łnierzy. Poszukują oni pod gru­
zami ponad 60 osób.

W niektórych dzielnicach 
stolicy Grecji, liczącej pięć milio­
nów mieszkańców, ustał dopływ 
prądu i;łączność telefoniczna.

Epicentrum trzęsienia, które 
Instytut Sejsmologiczny w Ate­
nach określił jako „bardzo silne”, 
znajdowało si^20 km na północ 
od Aten, w miejscowości Meni- 
di, u stóp Parnasu.

Tysiące przerażonych miesz­
kańców Aten wybiegło na ulice, 
chroniąc się na pasach zieleni 
rozdzielających dwa kierunki ru­
chu, na parkingach i w parku w 
centrum miasta, w pobliżu miej­
sca, gdzie na wieczór planowa­
no koncerty z którego wpływy 
miały być przeznaczone dla po­
szkodowanych w niedawnym ka­
tastrofalnym trzęsieniu w Turcji.

Widziano kobiety wybiegają­
ce‘W panice Z salonów piękno­
ści, z mokrymi włosami. Urzędni­
cy wybiegali Z biur. Tysiące pró­
bowało uzyskać połączeniez bli­
skimi za pośrednictwem telefo­
nów komórkowych. Inni tłoczyli 
się przed budkami telefoniczny­
mi.

Na północnych przedmie-

N ie  b e z ofiar

Wskutek trzęsienia ziemi zawaliło się 35 budynków, w tym 22 mieszkalne Fot. EPA-EL.TA

ściach Aten, gdzie'wstrząsy były 
najsilniejsze, wiele rodzin przy­
gotowywało się do spędzenia 
nocy pod gołym niebem. Każdy 
kolejny wstrząswtómy powięk­
szał liczbę wychodzących z do­
mów z pościelą, krzesłami i sto­
łami.

Rzecznik rządu Dimitris Rep- 
pas zaapelował do mieszkańców 
metropolii, aby nie podróżowali 
po mieście, ale ulice były zatło­
czone, gdyż tysiące ludzi chcia­
ło dotrzeć do swych rodzin albo 
w popłochu opuszczało dzielni­
ce, gdzie szkody wydawały się 
najgroźniejsze.
r Zdaniem naocznych świad­
ków, wiele budynków w histo­
rycznej dzielnicy Plaka u stóp 
Akropolu zostało uszkodzonych. 
Jednak według dotychczaso­
wych informacji same starożyt­

ne ruiny ateńskie nie ucierpiały.

T u rc ja  g o to w a p o m ó c

Turcja oświadczyła w śro­
dę, że gotowa jest wykorzystać 
wszystkie swe środki, by przyjść 
z pomocą Grecji - „sąsiedniej i 
zaprzyjaźnionej” - która ucierpia­
ła z powodu silnego trzęsienia 
ziemi we wtorek.

„Podczas gdy nasze cierpienia 
nie zostały jeszcze wygojone po 
trzęsieniu ziemi z 17 sierpnia, po­
dobny kataklizm dotknął sąsied­
nią i zaprzyjaźnioną Grecję, Jeste­
śmy gotowi uczynić wszystko, by 
przyczynić się do złagodzenia cier- 
pień tego kraju” > powiedział 
rzecznik tureckiego MSZ Sermet 
Atacanli w czasie cotygodniowej 
konferencji prasowej.

„Okazało się, że trzęsienie

Władze indonezyjskie konsekwentnie odmawiają dopuszczenia do Timoru sił międzynarodowych -

A p e l o interw encję
Katolicki biskup Basilio do Nascimento zaape­

lował w środę o jak najszybszą interwencję między­
narodową w Timorze Wschodnim.

Do Nascimento, raniony przez proindonezyjską 
bojówkę, powiedział, że jeżeli do interwencji nie doj­
dzie, wszystkich Timorczyków czeka śmierć.  ̂ "

Na razie władze indonezyjskie konsekwentnie od­
mawiaj ądopuszczenia do Timoru sił międzynarodo­
wych, których zadaniem byłoby przeciwstawienie się 
fali przemocy ze strony proindonezyjskich bojówek, 
wspieranych - zdaniem obserwatorów - przez armię i 
policję indonezyjską.

Przemoc w Timorze Wschodnim nasiliła się po tym,

gdy znaczna większość biorących ponad tydzień temu 
udział w referendum niepodległościowym (78,5 procen- 
ta) opowiedziała się za oderwaniem Timoru Wschodnie­
go od Indonezji i utworzeniem niepodległego państwa.

Wywołało to zbrojną rebelię proindonezyjskich 
bojówek, wspieranych - zdaniem obserwatorów - 
przez indonezyjskie wojsko i policję. W wyniku zajść 
zginęło już - według różnych źródeł - od stu kilku­
dziesięciu do kilkuset osób.

Do Nascimento jest jedynym biskupem katolic­
kim przebywającym nadal w Timorze Wschodnim. We 
wtorek prowincję opuścił bp Carlos Belo, laureat Po­
kojowej- Nagrody Nobla za rok 1996.

Żądania Dagestanu
Moskwa, zdaniem władz 

Dagestanu, powinna uzbroić od 
10 do 15 tysięcy dagestańskich 
ochotników, gotowych walczyć z 
islamistami, by położyć kres 
konfliktowi w tej republice.

Taką opinię wyraził w środę 
przedstawiciel Dagestanu w Mo­
skwie Gadżi Gamzajew. Według 
Gamzajewa, 25 tysięcy Dagestań- 
czyków chce się bić z islamista­
mi, którzy przybyli z separaty­
stycznej Czeczenii, ale tylko 5 
tysięcy ma broń.

Przedstawiciel Dagestanu 
powiedział, że dotychczas w wal­
kach z islamistami, które trwają z

przerwą od miesiąca, zginęła set­
ka bojowników dagestańskich. 
Gamzajew nic nie mówił o stra­
tach wśród ludności cywilnej. 
Zapewnił natomiast, że wolonta- 

- riusze są starannie dobierani, by 
mieć pewność, że broń nie wpad­
nie w ręce czeczeńskich separa­
tystów.

Szamil Basąjew - przywódca 
islamistów, którzy w miniony 
weekend już po raz drugi wtargnęli 
z Czeczenii do Dagestanu - wyra­
ża radość z dostarczania rosyjskiej 
broni dagestańskim ochotnikom, 
gdyż - jak mówi - broń ta i tak bę­
dzie wymierzona w Rosję.

Władze Dagestanu zażądały 
też w środę od prezydenta Rosji 
Borysa Jelcyna, by „osobiście 
kontrolował sytuację w Dagesta­
nie”, -

„Moskwa- powinna się w 
końcu zdecydować co do statu­
su Czeczenii: albo uznać jej nie­
zależność i zamknąć granice z 
Groźnym, albo uspokoić cze­
czeńskich separatystów i przy­
wrócić porządek w tej republice” 
- oświadczył Gamzajew.

Od zakończenia wojny z Ro­
sją w roku 1996, Czeczenia uwa­
ża się za samodzielne państwo, a 
Moskwa tego nie uznaje.

ziemi w Atenach nie było tak nisz­
czycielskie, jak w Turcji, ale na­
wet jedno stracone życie jest 
cenne” - dodał rzecznik.

Atacanli powtórnie wyraził 
współczucie Turcji dla narodu 
greckiego i przypomniał, że pa­
mięć o pomocy narodu greckie­
go dla Turków po trzęsieniu zie­
mi w Turcjj „ciągle jest żywa” 
wśród narodu.tureckiego.

•20 ratowników tureckich z or­
ganizacji AKUT wyspecjalizo­
wanej rw akcjach ratunkowych 
udało się ze Stambułu do Aten 
na pokładzie tureckiego samolo­
tu wojskowego, by-uczestniczyć 
w akcji ratunkowej.

Po tragicznym trzęsieniu ziemi 
17 sierpnia w Turcji Grecy uczest­
niczyli w akcjach pomocy Turkom, 
co zostało z zadowoleniem odno­
towane przez tureckie media:.

Wizyta
Premier Rosji Władimir Pu- 

tin przybył w środę do Mińska z 
jednodniową wizytą oficjalną. 
Weźmie udział w posiedzeniu 
K om itetu W ykonawczego 
Związku B iałorusi i Rosji 
(ZBiR).

„Związek Rosji i Białorusi 
jest naszą historyczną szansą. Jej 
zmarnowanie byłoby błędem” - 
powiedział rosyjski premier w 
przeddzień wizyty.

Jednocześnie Władimir Putin 
podkreślił, że współpraca obu 
państw powinna się rozwijać bez 
uszczerbku dla politycznego i 
gospodarczego położenia zarów­
no Rosji, jak i Białorusi.

Zgodnie z wcześniejszymi 
ustaleniami między prezydenta­
mi Rosji i Białorusi, Borysem Jel­
cynem i Aleksandrem Łukaszen- 
ką, szef rosyjskiego rządu będzie 
przewodniczył posiedzeniu Ko­
mitetu Wykonawczego ZBiR.

W czasie pobytu w Mińsku 
Władimir Putin dwukrotnie spo­
tkał się z prezydentem Łukaszen­
kę ,________

Na podstawie doniesień PAP-u 
przygotował 

W alerian Butkiewicz
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Shearer da z  siebie wszystko

- Czwartik/Swrzeinia?,

Kapitan angielskiej repre­
zentacji, która wczoraj wieczo­
rem grała z Pojską na stadionie 
Legia-Daewoo - Alan Shearer 
zapowiedział, że spłaci dług 
wdzięczności wobec selekcjone­
ra Kevina Keegana i da z siebie 
wszystko.

Shearer, którego macierzy; 
stym klubem jest Newcastle Uni- 

. ted poczuwa się do takiego długu 
ponieważ Keegan „\vierzy wnieT 
go” mimó krytyki, której nie 
szczędzili Shearerowi były mene­
dżer Newcastle United Ruud Gul- 
lit, były szef Brytyjskiego Związ­
ku Piłki Nożnej (FA) Graham 
Kelly i kibice.

Kelly, który został zmuszony 
do rozstania się z FA w ubiegłym 
roku, w opublikowanej właśnie 
książce nazwał Shearera graczem 
„dziecinnym iniedojrzałym Jako. 
przykład podaje Kelly reakcję

I Shearera po tym, jak przedstawio-1 
no mu zarzut dyscyplinarny za za­
chowanie wobec Neila Lennona z 
klubu Leicester w sezonie piłkar­
skim 1997-98. W Warszawie She­
arer nazwał nagłośnienie -zarzu­
tów Kelly’egó „postępkiem kry­
minalnym, którego celem jest wy­
wołanie jak największej szkody 
jemu osobiście i angielskiej dru­
żynie, która obecnie jest w kluczo-. 
wym mcjmeńęie rozgrywek elU" 
minacyjnych”. W swojej książce 
„Sweet FA” (Brytyjski Związek 
Piłki Nożnej na Słodko) Kelly 
napisał, że Shearer kopnął Len­
nona, a następnie zagroził, że je­
żeli zostanie;ukarany'dyscyplinar- 
nie, to nie będzie grał w mistrzo­
stwach świata we Francji w 1998 
roku. Kelly ze swej strony stwier­
dził,, że nie miał wpływu na; to, 
kiedy jego książka będzie dostęp­
na w druku, ponieważ cykl wy­

dawniczy rządzi się własnymi |  
prawami, a jego zamiarem nie ' 
było podkopanie morale angiel­
skiej drużyny lub jej kapitaną na 
kilka godiahprzęd meczem z Pol­
ską. Niepowodzenia pomiędzy 
Shearerem, a Ruudem Gullitem- 
trenerem Newcastle Unifetr'wy­
mieniane sąjako jedna z przyczyn, 
która skłoniła Gulhta do ustąpie­
nia po niespełna roku. Za szczyt 
swojej piłkarskiej kariery Uważa 
Shearer pięć bramek (seryjne 
bramki w angielskim żargonie pił- 

|  karskim nazywa się sztuczką z 
kapelusza), które strzelił w sobo­
tę  w czasie meczu z Luksemburg 
giem. Nie ma jednak wątpliwości, 
że gra na własnym terenie prze­
ciwko amatorom ź Luksemburga 
to rije to,samo; co wyjazdowy 
mecz na stadionie Legii, a Pola­
ków-będzie trudniej pokonać niż 
Luksemburczyków.

Optymizm był większy
Przed meczem Polska - Anglia na Wembley 

optymizm Polaków był większy niż dzisiaj - mó­
wią warszawscy bukmacherzy przed drugim spo­
tkaniem piłkarskich reprezentacji obu krajów w 
ramach eliminacji ME’2000.

W zakładach bukmacherskich, gdzie można ob­
stawiać zwycięstwo wybranej drużyny, zaintereso­
wanie dzisiejszym meczem jest duże. Za każda po­

stawioną na zwycięstwo polskiej drużyny złotówkę 
bukmacherzy zapłacą 3,7 zł. Pieniądze stawiane na 
■Anglię przyniosą mniejszy zysk. Za każdą złotówkę 
dostaniemy tylko 1,65 zł. , Jest to zysk mniejszy, ale 
chyba pewniejszy. Więcej warszawiaków stawiana 
Anglię, ale dużo też na Polskę” - mówią bukmache­
rzy. Nie chcąjednak zdradzić, jak wysokie kwoty in.- 
westująkibice.

Bójka kibiców
W w yniku bó jk i k ilk u ­

dziesięciu polskich i angiel­
skich kibiców piłkarskich we 
wtorek wieczorem na Trakcie 
K ró lew sk im  w W arszaw ie  
najcięższych obrażeń doznali 
Anglicy. Dwóch pozostało w 
szpitalach.

26-letni Simon J. będzie miał 
przeprowadzony w środę rano za­
bieg chirurgiczny usunięcia

odłamków szkła z oka. 40-letnie- 
mu Stevenowi J. zszyto ranę ciętą 
przedramienia* Kilkunastu oso­
bom udzielono ambulatoryjnej po­
mocy medycznej.

Jak poinformował rzecznik 
prasowy Komendy Stołecznej 
Policji Dariusz Janas, zatrzyma­
no ponad 20 osób, zarówno Pola­
ków jak i Anglików. Wszyscy zo­
staną w nocy przesłuchani. Bój­

ka rozpoczęła się po wejściu gru­
py Polaków do „Pubu Staromiej­
skiego”, w którym przebywali an­
gielscy kibice. Lokal został zde­
molowany. Zamieszki przeniosły 
się na ulice Starego Miasta. Jak 
mówili świadkowie, kibice rzucali 
butelkami i krzesłami. Mieli w 
rękach kije. Od godziny 22 rejon 
ten był pod nadzorem wzmocnio­
nych patroli policyjnych.

Na „koksie”-

Dyskwalifikacja pływaków
Czterech chińskich pływa­

ków i ich. trenerzy zostało zdys­
kwalifikowanych za stosowanie 
dopingu, ogłosił we wtorek Ko­
mitet Wykonawczy Międzyna­
rodowej Federacji Pływackiej 
(FINA).

FINA podała, że zawodnicy 
Chen Yan, Nian Yun i Sun Xixi z 
prowincji Jiangsu zostali zawiesze­
ni na cztery lata do 8 listopada 2002 
r, a ich trener Mi Ju na dwa lata. 
Inny pływak, Tian Bin z Tianjin,

otrzymał czteroletniądyskwalifika- 
cjędo 12maja 2002r., podczas gdy 
jego szkoleniowców Li Jiazong i 
Guo Ruishan zawieszono na rok. 
Sankcje obowiązują od ubiegłego 
roku, ale nie były wcześniej publi­
kowane. Działacze FINA dodali, 
że w przypadku trójki pływaków z 
Szanghaju wyniki badań wykaza­
ły używanie dihydrotestosteronu. 
Z kolei u Tiana stosunek testoste­
ronu do epitestosteronu przewyż­
szył dopuszczalną normę wynoszą­

cą 6:1. W ubiegłym miesiącu FINA 
zawiesiła na trzy lata, za używanie 
klenbuterolu, dwóch innych chiń­
skich pływaków Wang Wei i Xiong 
GUoming. Ich trenerzy, Cheng Zhi 
i Xu Huiąin, na rok zostali odsu­
nięci od zawodu. Chiński Związek 
Pływacki znajduje się pod pieczo­
łowitą kontrolą FINA - w ramach 
programu antydopingowego zaini­
cjowanego z uwagi na „podejrza­
ne” rekordy świata skośnookich za­
wodników.

Rekordy Agaty Wróbel
Wynik lepszy od rekordu 

świata w rwaniu oraz dwa rekor­
dy Polski ustanowiła Agata Wró­
bel podczas międzynarodowego 
turnieju w podnoszeniu ciężarów 
w Trenczynie na Słowacji.

Agata Wróbel była najlepszą 
zawodniczką imprezy. Turniej nie 
był imprezą zgłoszoną do kalen­
darza IWF, nie można więc było 
podczas tej imprezy ustanawiać 
oficjalnych rekordów świata. 
Mimo to, Agata Wróbel (waga 
+75 kg) w trzeciej próbie rwania

zaatakowała z powodzeniem cię­
żar 123,5 kg. Ten wynik jest jed­
nak rekordem Polski seniorek i 
juniorek, podobnie jak i rezultat 
w dwuboju - 267,5 kg. Podczas 
zawodów A. Wróbel nie wiedzia­
ła, że wcześniej Chinka Wang 
Yanmei osiągnęła rekordowy wy­
nik- 123,5 kg. Miejscowa Dukla 
zorganizowała turniej drużynowy, 
a w każdej ekipie wystąpiły dwie 
zawodniczki i dwóch zawodni­
ków. Obok miejscowych zawod­
ników startowali jeszcze sztangi­

Marokańczyk H/cham E l Guerrouj modli się po zdobyciu nowego świa­
towego rekordu - 4 min. 44,79 sekundy na dystansie 2000 m  na spo­
tkaniu Ztotej Ligi w Berlinie Fot. EPA-ELTA

Mistrzowie świata - Rumunka Gabriela Szabo i czarnoskóry 
Duńczyk - Wilson Kipketer jako jedyni zwyciężyli we wszystkich 
imprezach Złotej Ligi, dzieląc między sobą główną nagrodę- mi­
lion dolarów. Marokańczyk Hicham El Guerrouj wynikiem 4.44,79 
ustanowił rekord świata w biegu na 2000 m.

Wtorkowe zawody Internationalen Stadionfest (ISTAF) na Stadio­
nie Olimpijskim w Berlinie były siódmym i ostatnim mityngiem Złotej 
Ligi Grand Prix 1AAF. Pozostał jeszcze finał całego cyklu - 11 wrze­
śnia w Monachium. 25-letni Hicham El Guerrouj nie sprawił zawodu 
46 000 widzów, którzy „domagali się" od niego pokonania 2000 m 
szybciej, aniżeli 3 lipca 1995 roku uczynił to Algierczyk Noureddine 
Morceli, który w Paryżu przebiegł ten dystans w 4.47,88. W Berlinie 
startowała czwórka polskich sprinterów, pokazując się z dobrej strony. 
W serii B 100 metrów zwyciężył Marcin Krzywański (10,23), a na 200 
m Marcin Urbaś zajął szóste miejsce (20,49) w doborowym towarzy­
stwie: Maurice Greene (USA) - 20,21, Claudinei Da Silva (Brazylia) - 
20,28, Brany Surin (Kanada) - 20,36, Francis Obikwelu (Nigeria) - 
20,39, Jon Drammond (USA) - 20,42. Rekordzista kraju wyprzedził 
Kevina Little (USA) - 20,65 i Patricka Stevensa (Belgia) - 20,81. Szó­
sta na mistrzostwach świata w Sewilli nasza sztafeta 4x100 m, biegnąc 
w takim samym składzie jak w Sewilli - Marcin Krzywański, Marcin 
Urbaś, Piotr Balcarzak, Marcin Nowak - uplasowała się na drugiej po­
zycji (38,97) za Amerykanami (38,46). Po biegu Jon Drammond, Cur­
tis Perry, Curtis Johnson oraz Maurice Greene zdjęli koszulki i prezen­
towali publiczności swe „urzeźbienie” niczym kulturyści na scenie. 
Wcześniej srebrzystym pojazdem wjechali na bieżnię stadionu Szabo i 
Kipketer. Przekazanie im miliona dolarów odbyło się bardzo uroczy­
ście. Kluczyki do olbrzymiego kufta z wypchanymi pieniędzmi wo­
reczkami wręczył tej parze prezydent IAAF Primo. Nebiolo.

Udany start polskich sztangistek w Trenczynie

ści Francji. Zespół Polski zajął 
pierwsze miejsce, a na to zwycię­
stwo, obok Agaty Wróbel, zapra­
cowali jeszGze - Aneta Szczepań­
ska oraz Robert Dołęga i Marek 
Gorzelniak.

Wyniki naszych zawodników 
w. 69 kg - Aneta Szczepańska
197,5 (87,5 + 110), w. +75 kg - 
Agata Wróbel 267,5 (122,5 + 
145), w. 56 kg - Marek Gorzel­
niak 250,0 (107,5 + 142,5), w. 
105 kg - Robert Dołęga 377,5 
(172,5 +  205).

Sprintem
■ Estończyk Jaan Kirsipuu z francuskiej grupy Caslno, po fini­

szu z peletonu, wygrał trzeci etap wyścigu kolarskiego Dookoła Pol­
ski, z Ciechocinka do Kalisza (200 km). _ .

■ Radosław Nijaki (Nafta Zielona Góra), po wygranej w pierw­
szej rundzie turnieju singla juniorów US 0 pen’90, odniósł spory suk­
ces także w grze podwójnej. Polak wspólnie z Białorusinem Witalijem 
Szwiecem wyeliminowali jużw pierwszej rundzie bułgarsko-fińskąparę 
rozstawioną z drugim numerem - Todor Enew, Jarkko Nlemlnen po­
konując ją  w trzech setach.

■ Kilku reprezentantów Malawi zostało poważnie rannych w wy­
padku drogowym w podróży na lekkoatletyczne Igrzyska Panafrykań- 
skie - Ali Africa Games w Johannesburgu.

■ PHkarski mecz Grecja - Albania w eliminacjach do mistrzostw 
Europy, zaplanowany w stolicy Grecji, prawdopodobnie zostanie prze­
łożony na dalszy termin. Przyczyną- wtorkowe trzęsienie ziemi w Ate­
nach.
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ROZMAITOŚCI -
przez kilka godzin stał z ręką uwięzioną w automacie, wysłuchu­
jąc kpin przechodniów-

Nowy Jork walczy z plagą 
komarów •

Automat-pułapka Kom ary a polityka
Dla pewnego Hiszpana z Kadyksu fatalnie skończyła się próba ku­

pienia prezerwatyw w automacie koło plaży. Jego perypetie opisała prasa.
23-letni pechowiec wrzucił do automatu kilka monet, a gdy maszy­

na nie zareagowała, uderzył w nią parę razy. Kiedy i to nie pomogło, 
wsadził rękę w otwór w automacie, usiłując wyciągnąć paczkę prezer­
watyw. Palce uwięzły mu na dobre i na próżno szarpał ręką, żeby się 
wyswobodzić.

Przez kilka godzin stał tak z ręką w automacie, wysłuchując kpin 
przechodniów, podczas gdy jego dziewczyna bez powodzenia próbo­
wała go uwolnić. W końcu wezwano strażaków, którzy odkręcili auto­
mat od ściany i zawieźli do remizy razem z „przymocowanym” do nie­
go człowiekiem. Dopiero tam udało się oswobodzić zwolennika bez­
piecznego seksu.

Policjant na chorobowym obrabował b a n k ...............—■■■■

Ze straszakiem na bank
Na gorącym uczynku przyłapano w niemieckim Augsburgu 42- 

letniego policjanta, który obrabował bank. Krótko przed zamknię­
ciem banku zamaskowany osobnik sterroryzował pistoletem dwie ka­
sjerki i zaczął uciekać z 20 tysiącami marek. Pracownicy banku rzucili 
się w  pogoń. Pewien policjant, który przypadkiem znalazł się w pobli­
żu, powalił bandytę na ziemię i obezwładnił, zorientowawszy się, że 
tamten trzyma w ręku zwykły straszak. Dopiero na posterunku zorien­
tował się, że zatrzymał kolegę.-Pechowy rabuś posługiwał się strasza­
kiem, ponieważ od pięciu lat przebywa na zwolnieniu lekarskim z po­
wodu „problemów psychicznych” i odebrano mu broń służbową.

Zdesperowany z powodu utraty pracy Japończyk ugodził nożem 
8 osób -"■■■■■ " i ■ ■    i,----------- - —■

Zabójcza miłnść... do pracy
23-letni Japończyk, zdesperowany utratą pracy, ugodził nożem 

osiem osób (w tym jedną śmiertelnie) wychodzących z centrum han­
dlowego w stolicy Japonii Tokio - poinformowały w środę tamtejsze 
źródła policyjne. Jedna z ofiar - starsza kobieta - zmarła w wyniku 
odniesionych ran, dwoje ludzi znajduje się w stanie ciężkim w szpitalu - 
donoszą japońskie media. Napastnika, 23-letniego Hiroshi Zodę, obez­
władnili przechodnie i przytrzymali do czasu przybycia policji. Mężczy­
zna powiedział policjantom, że utracił pracę w ubiegłym tygodniu.

Wskaźnik bezrobocia w Japonii jest obecnie rekordowo wysoki i 
wynosi 4,9 proc.

Władze Nowego Jorku roz­
szerzyły działania przeciw ko­
marom, które przenoszą wirus 
wywołujący zapalenie mózgu. Z 
39 osób zarażonych wirusem dwie 
zmarły, stan trzech chorych jest 
ciężki. Na terenach dotkniętych 
plagą komarów władze miasta 
rozprowadzają duże ilości środ­
ków owadobójczych. Jak poinfor­
mował wtorkowy „New York Ti­
mes”, poprzedniego dnia rozpyla­
no z helikopterów środek owado­
bójczy nad kolejnymi rejonami 
miasta - zwłaszcza Bronksem i 
północną częścią zatoki Long Is- 
land - graniczącymi z dzielnicą 
Queens, w której doszło do śmier­
telnych zakażeń wirusem. W po­
niedziałek władze miejskie utwo­
rzyły specjalne centrum telefo­
niczne, do którego można zgła­
szać wypadki ukąszeń. W pierw­
szym dniu funkcjonowania cen­
trum jego pracownicy odebrali 11 
tys. telefonów od zaniepokojo­
nych nowojorczyków. Kwestia 
zwalczania groźnych komarów 
stała się przedmiotem walki poli­
tycznej między lokalnymi polity­
kami. Oskarżają oni burmistrza 
miasta Rudolfa Giulianiego o zbyt 
późne podjęcie akcji. Wirus, któ­
ry komary przenoszą z zarażonych 
ptaków, powoduje zapalenie mó­
zgu i osłabienie systemu immuno­
logicznego. Objawy zakażenia - 
pojawiające się po 10-15 dniach 
od ukąszenia - to bóle głowy, wy­
soka gorączka i konwulsje. Z cza­
sem może nastąpić paraliż, a na­
wet śmierć.

Obiecał pracę w charakterze kelnerek, a sprzedał do 
domu publicznego

Kobietę za konia
Właściciel nocnego klubu w 

mieście Orense w północno-za­
chodniej Hiszpanii sprzedał do 
domu publicznego w Portuga­
lii dwie dziewczyny z Wenezu­
eli - za jedną dostał ok. 4200 do­
larów, a drugą wymienił na ko­
nia.

29-letniego Hiszpana Eliasa 
Jose, właściciela klubu „Amazo- 
nas” (Amazonki), zatrzymała po­
licja na wniosek młodych Wene­
zuelek, którym udało się zbiec z

portugalskiego domu .publiczne­
go. Hiszpan poznał dziewczyny 
w czasie podróży do Maracay w 
Wenezueli. Przedstawił się jako 
właściciel hotelu i zaproponował 
im pracę w charakterze kelnerek. 
W lutym tego roku Wenezuelki, 
którym Elias Jose opłacił podróż, 
przyjechały do Hiszpanii. Potem 
zostały sprzedane do nocnego 
klubu w Portugalii. Jego właści- 

• ciel przez kilka miesięcy zmuszał 
je do prostytucji.

Trzej taksówkarze z miasta Kostroma trzymają bak benzynowy i plakat 
głoszący „Moskwo, podziel się z nami paliwem". Demonstracja odbyła się 
7 września pod Ministerstwem Energetyki i Paliw w Moskwie. Dziesiątki 
taksówkarzy z Kostromy (około 350 km na północ od Moskwy) domagali 
się regularnych dostaw paliw do regionów Rosji Fot EPA-ELTA
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f e u r r

^ 6.00 - Dzień dobry. 7.30 - 
Ś. “Teletubbies”. 16.30 - -Wia­
domości (ros.). 16.40 - Roz­
mowy wileńskie; 17.00 - 
Shou. 17.30 - Program publ. 
18:00 - Koncert S. Larina.
18.30 - Wiadomości wieczor­
ne. 18.45 - Telekatalog. 18.50 
- Biznes dnia. 19.00 - DNR.
19.30 - Drogi. Samochody. Lu­
dzie. 19.55 - Loteria. 20.00 - 
Jeszcze nie śpij. 20.30 - Pano­
rama. 21.00 - Bez pośredni­
ków. 21.25 - Film fab. “Ope­
rowe widmo”. 23.00 - Dzien­
nik wieczorny.

6.00 - Teleshop. 6.15 - 
Poranne koło. 8.20 - Rozma­
itości. 8.30 - S. “Czarodziej­
ka”. 9.00 - S. “Słoneczne wy­
brzeże”. 9.40 - S. “Bez domu 
jest źle”. 10.10 - Teleshop.
10.40 - S. “Tajemnicze przy­
gody”. 14.55-Teleshop. 15.10 
-S. “Marisol”. 16.15 - S. “Żar 
młodości”. 17.00 - S^“Bez 
domu jest źle”. 17.25 - S. “Sło­
neczne wybrzeże”. 18.10 - S. 
“Marisol". 19.30 - “19:30”
20.00 - S. “Na imię jej Niki­
ta"; 21.00 - S. “Człowiek zni­
kąd”. 22.00 - S. “Przyjaciele”.
22.30 - “22:30”. 22.45 - S. 
“Murphy Brown”. 23.10 - Film 
Krym. “Szósty zmysł”.

^ B T V

pfe 6.15—S. “Dziennik Danie- 
^«!^7.00 - S. “Kamila i Nanó”.

7.45 - S-. “Moja jedyna”. 8.30
- S. “Buddy Faro”. 9.20 - Te­
legra. 10.50 - Przegląd UEFA. 
11.40-S. “Jesteśmy aniołami”.
13.15 - BushidoT 14.10 - S. 
“Na zdrowie”. 15.00 - Koncert.
16.15 - S. “Dziennik Danieli”.
17.10 - S. “Kamila i Ńano”.
18.00 - Wiadomości. 18.05 - 
S. “Mojar jedyna”. 18.55 - 
Pieśń dnia. 19.05 - S. “Buddy 
Faro”. 20.00 - Wiadomości. 
20.25 - Fflm dok: 21.35 - Je­
stem z wami. 22.05 - S. “Niech 
krew się leje”. 22.30 - Wiado­
mości. 22.45 - Na jednym koń­
cu haczyk. 23.10 - Rowerowe 
show. 23.35 - Ekorózga. 0.15
- 6.15 - DW.

m
6.25 - Teleshop. 6.55 - S. 

“Pełna chata”.7.15 -S. “Nowe 
przygody Popeya”. 7.35 - Bez 
tabu. 8.00 - Ś. “Rozalipda”.
8.45 - S. “Bez ciebie”. 9.30 - 
S. “Uroczy i dzielni”. 10.00 - 
Teleshop. 10.30 - S. “Druga 
strona miłości”. 11.15 - Kame­
ra VRS. 11.40 - Niech żyje 
król. 12.05 - S. “Szpital polo-- 
wy”. 12.30 - S. “Słoneczny 
patrol”. 13.15- S.“Morderczy- 
ni wampirów”. 14.00 - S. 
“Centralny Park”. 14.50,- S. 
“Nowe przygody Popeya”.
15.15 - S. “Santa Barbara”.
16.00 |  3 minuty. 16.05 - S. 
“Bez ciebie”. 17.00 - S. “An- 
gela”. 17.45 - S. “Uroczy i 
dzielni”. 18.05 - Tego jeszcze 
nie było. 18.10 - S. “Rozalin- 
da”. 19.00 -TV 3. 19.30-Bez 
tabu. 20.00 - Komedia “Eli 
Makbyl". 21.00 - S. "Nadzieja 
Chicago”. 21.55 - Wiadomo-

: ści. 22.05 - S. “Izba przyjęć”.
23.00 - S. “Żonaty i z dzieć­
mi”. 23.25 - S. “Prawo i po­
rządek”.

8.05 - Z Wilna. 8.20 - To­
wary i usługi. 8.30 - Znad Wi­
lii TV. 9.00 - Z Moskwy. 9.10 
■- “Ja sama”. 10.05 - Lekcja jęz. 
litewskiego. 10.15 - Bałtycki 
teksty! i skóra. 10.20 - Filmy 
anim. dla dzieci. 10.40 - Dzię­
kuję za zakup. 11.00 - Z Mo­
skwy. 11.05 - Dzień po dniu.
13.00 - Z Moskwy. 13.05 - Fil­
my anim. dla dzieci. 13.20 - 
Dziękuję za zakup. 13.40„- S. 
“Po prostu Maria”. 14.30 - 
Towary i usługi: 14.40 - Ba­
łtycki tekstyl i skóra. 14.45 - 
Podoba się - oglądaj. 15.00 - 
Z Moskwy. 15.10 - W świecie- 
ludzi. 15.40 - Kanał muz.
16.10 - Patrol drogowy. 16.30
- S. “Grace w opałach”! 16.55 
-Film dok. o przyrodzie. 17.50
- Podoba się - oglądaj. 18.00 M 
Z Wilna. 18.20 - W świecie 
ludzi; 18.40 - Humor. 19.35 - 
Z Moskwy. 19.55 - Bałtycki 
tekstyl i skóra. 20.00 - Lekarz 
domowy. 20.30 - Towary i 
usługi. 20.40 - Patrol drogowy.
21.00 - Z Moskwy. 21.15 - S.

• “Grace w opałach”. 21.40 - Ci,
którzy. 22.0<U Z Wilna. 22.15
- S. “Po prostu Mariav. 23.00
- Kanał muz.

ilK
16.30 - Przede wszystkim 

dżieci. 17.00 - S. “Zakazana 
kobieta”. 17.50- Warto,odwie­
dzić..!7155 - ęuls Wilna. 18.05
- Oferta. 18.10 - Zadzwoń i 
pozdrów. 19.00 - Wiadomości 
(poi.). 19.10 - S. “Zakazana 
kobieta”. 20.00 - Spojrzenie.
20.30 - Warto odwiedzić.

20.35 - Film fab. “Winni bez 
winy”. 22,00 - Magazyn me­
dyczny. 22.10 - Oferta. 22.15 
- Puls Wilna. 22.25 - Wiado­
mości (poi.). 22.35 - Zadzwoń 
i. pozdrów.

7.00, 10.00, 13.00, 16.00,
22.00 - Wiadomości. 7.15 - S. 
“W imię miłości”. 8.15 - Ka­
lambur. 8.45 - Program W. 
Poznera. 9.25 - Biblioteka do­
mowa. 9.35 - S. “Fantomas”.
12.30 - Razem. 13.15'- Film 
anim. 13,30 - Wszystko moż­
liwe. 13.45 -̂.Ulica Sezamko­
wa. 14.10- Dolat 16 i więcej.
14.40 - Ś. ‘TAŚS upoważnio­
ny jest oświadczyć”. 16.15 - 
Shou. 16.45 - Tu i teraz. 17.05 
- W poszukiwaniu utraconego.
17.45 - S. “W imię miłości”.
18.45 |  Dobranoc, dzieci.
19.00 - Czas. 19.40 - A jed­
nak. 19.50 - Komedia “Ratow­
nik”. 21.30 - Ameryka, którą 
straciliśmy. 22.15 - S. “Piątek, 
trzynastego”.

3 5.00, 6.00, 7.00, 15.00, 
17,00,-19.00, 23.00 - Wiado­
mości. 6.15 - Oddział dyżur­
ny. 7.20 - Le Monti. 7.30 - Are­
na - sport. 8.00 - S. “Milady”. 
8.50 - Ś. “Lato naszej tajemni­
cy”. 14.30 - S. anim. 15.20 - 
Wieża. 16.00 - S. “Komisarz 
Rex”. 17.30 - Biała papuga. 
18.00 - S. “Zwyczajne praw­
dy”. 19.45 - Film fab. “Bliź- 
nięta-smoki”. 21.35 s  Teatr + 
TV. 22.30 - Jak będziemy żyć 
dalej? 22.45 - Oddział dyżur­
ny. 23.20 - Sklep na kanapie.

TVPOLONiA
6.00 - Kawa czy herbata.

7.45 - Dziennik krajowy. 8.10
- Program publicystyczny. 8.30
- Wiadomości. 8.45 - “Złoto­
polscy” - serial prod. poi. 9.10
- “W krainie władcy smoków”
- serial prod. pol.-austral. 9.40
- Jeden na jeden. 10.05 - Ma­
gazyn turystyczrty. 10.30 - Fo­
rum. 11.15 - Przegląd Prasy 
Polonijnej. 11.30 - Magazyn 
Polonijny z Białorusi. 12.00 - 
Wiadomości. 1.2.10 - “Rodzi­
na Kanderów” |  serial prod. 
poi. 13.10 - Piosenki z auto­
grafem. 13.55 - Muzyka bla­
szanych instrumentów. 14.40 - 
Zaproszenie - program krajo­
znawczy. 15.00 - Wiadomości.
15.15 - Sport z satelity. 17.00
- Teleexpress. 17.15 - “W kra­
inie władcy smoków” - serial 
pol.-austral. 17.45 - Krzyżów­
ka szczęścia - teleturniej. 18.10
- Program publicystyczny.

• 18.40 - Gość jedynki. 18.50 - 
“Złotopolscy” |  serial prod. 
poi. 19.15-Dobranocka. 19.30
- Wiadomości. 20.00 - Premie­
rzy. 20.20 - “Kinema” - film 
dok., 21.00 - Panorama. 21.30
- Teatr Telewizji - Złota Setka 
“Apollo z Bellac”, autor - Jean 
Giraudoux. 22.30 - Abecadto 
kina. 22.45 - Wieczory Chopi­
nowskie. 24.00 - W centrum 
uwagi + Wiadomości. 0.30 - 
Powitanie Polonii ameryk. 
0.35 - Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej. 6.55 - “Złotopol­
scy” - serial prod. poi. 1.20 - 
“Miś Uszatek” - serial anim. 
dla dzieci. 1.30 - Wiadomości.
2.00 - Premierzy. 3.00 - Pano­
rama. 3.30 - Teatr Telewizji -

Złota Setka “Apollo z Bellac” 
autor - Jean Giraudoux. 4.30 - 
Abecadło kina. 4.45 - Wieczo- 
ry Chopinowskie. !

c s r )

6.00 - “Nowe przygody 
Lassie” -'serial famil. .6.25 - 
“Autostrada do nieba” - serial 
famil. 7.15 - “Sunset Beach” - 
serial USA. 8.00 --Odjazdowe 
kreskówki. 9.15 - “Dziewczy­
na z komputera” - serial ko- 
med. 9.40 - “Policjanci z Mia­
mi” - serial krym. 10.30 - 
“Szczury nabrzeża” |  serial 
sensac. 11.20 - “Akt woli” - 
mini serial. 12.20 - Teleshop- 
ping. 12.55 - “The campbells”
- serial famil. 13.50 - “Auto­
strada do nieba” - serial famil.
14.40 - “Nowe przygody Las­
sie” 1 serial famil. 15.05 - Od­
jazdowe kreskówki. 16.20 - 
“Dziewczyna z komputera” - 
serial komed. 16.45 - “Szczu­
ry nabrzeża” - serial sensac.
17.35 - “To znowu ty?” - se­
rial komed. 18.00 - “Sunset 
Beach” - serial USA. 18.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia? 19.00
- Zoom - magazyn sensacji.
19.35 - “Rodzina Potwomic- 
kich” - serial komed. 20.00 - 
“Cobra” - oddział specjalny” - 
serial krym. 20.55 - “Colum- 
bo” - serial krym. 22.10 - “Pra­
wo i bezprawie” - serial krym.
23.05 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 23.15 - “Ez Streets” - se­
rial krym. 24.00 - “Święty” - 
serial sensac. 0.50 - Zoom - 
magazyn sensacji. 1.20 - “Po­
licjanci z Miami” - senal krym.
2.10 - “Columbo” - serial 
krym.
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N a d a l ciep ło
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, bez opa- 

dów. Wiatr o zmiennych kierunkach, 3-8 m/sek. 
Temperatura w nocy 7-12, w dzień 20-25 stopni.

W Wilnie bez opadów. Temperatura w nocy 10-12, w dzień
23-25 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni ciepło i sucho. Temperatu­
ra w nocy 5-10, w dzień 20-25 stopni ciepła.

L i t e w s k i e  R a d i o  
z a p r a s z a  c o d zie n n ie  

o g o d z . 1 7  m in . 3 0  
do  s łu c h a n ia  n a  fa la c h  F M - 1 0 5 ,1 M H z  

i fa la c h  ś re d n ic h  0 1 2  K H z  
a u d y c ji w  Ję zy k u  p o ls k im . 
Życzymy dobrego odbioru!

Kalendarium
* C zw artek (9.IX) jest 

252 dniem 1999 r.
Do 2000 roku pozostało 

L13 dni.
* Znak Zodiaku - Panna.
|  Imieniny: Augustyny, 

Anieli, Piotra, Sergiusza, Ści- 
bora.

* Wschód Słońca - 5.39, 
zachód - 18,52. •

Długość dnia 13 godz, 13 
miń.

* Księżyc. Ostatnia kwadra 
- od 3 września.

Młoda dziewczyna poszuku­
je pracy sprzątaczki w mieszka­
niu lub w biurze.

Teł. 41-09-12, 34-60-15 (od 
godz. 20.00).

Kobieta z doświadczeniem 
zaopiekuje się dzieckiem.

Tel. 70-42-33 (od godz. 
15.00).

Sprzedam krowę.
Wieś Gudele, rej. wileński, 

prosić Genowefę Aleksandro­
wicz.

Tel. 51-32-21.
(Zam. 306)

Młody mężczyzna poszuku­
je pracy hydraulika, dźwigowe­
go łub elektrospaw acza. Ma 
prawo jazdy.

Tel. 32-19-35.

Kursy kierowców wszystkich kategorii 
ZSA "Senasis Faj eto nas"

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Vilnhis, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. U)

©  -dla amatorów
■ila zawodowców 

Literatura metodyczna - bezpłatna. 
System zniżek.Klasa komputerowa. 

Nauka w językach litewskim I rosyjskim.

V E R S L O  I N F O R M A C J A

FAKSEINFORMATORIUJE Vilniuje (2 2 ) 2 50707  
Kaune (2 7 )7 9 8 1 3 8  

INTERNETE http://katalogas.nkm.h

2001 Vilniu5, tcL: 227802, 227925, foc 227203, 227925
(Zam. 228)

W Wilnie!
od 26.08 
do 03.10

' Autoserwis 
“ L i t g a r a f ”  

samochodów i mikrobusów

diagnostyka komputerowa 
zbieżność kół 
naprawa podwozia 
montaż kół 
wyważanie kół 
regulowanie reflektorów 
naprawa instalacji elektrycznej | 
spawanie 
wymiana smarów 
montaż systemów ochronnych i 
zamków centralnych 
montaż audioaparatury

P o trzeb n a  je s t pom oc w 
ogrodzie na Antokolu.

Teł. 77-98-50 (wieczorem).

Sprzedam  2-pokojow e 
m ieszkanie w W ojdatach  (2 
piętro).

Tel. 54-21-76.

K obieta poszukuje pracy 
sprzątaczki.

Tel. 41-70-67.

Sprzedajemy sęki brzozowe 
na opał. Cena 1 m sześć. -18 Lt. 
Możemy przywieźć.

' V ilnius, te l. 51-42-98, 8- 
299-66673.

(Zam . 314)

Przy al.Laisv6s,naprzeciw Centrum Handlowego | 
"Mada" i “Pasidaryk pats"

M iędzynarodowe 
Święto Cyrku!

W  programie - popisy egzotycznych 
zwierząt “Baśnie wschodnie” -~

Po raz pierwszy na Litwie tresowane wilki!
Na arenie boksować się będzie kangur 

Taison!
Wystąpią również ekwilibryści,akrobaci, 

żonglerzy,iluzjoniści.
A zabawiać będzie jeden z najwybitniejszych  j 

w Europie clownów-mimów  
Mister Arkado, 

uczeń nieodżałowanego Jurija Nikulina 
Michaił Mingazow.

Z a p r a s z a m y :  -
\  wewtorki,śTOdy,czwartkl,piątklogodz.18’00 

' s| w soboty,niedziele o godz.l4.00 i18.00.
; KaSą czynna jest obok cyrku od godzv9.00 dó 19.00. j _ j 

H B  Cena bile{u od 8 do12 U.
.. ś

Dyrektor - kierownik artystyczny Petras vanakojis g j

Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu przyjmie 
na studia zaoczne kierunku „Marketing 

i Zarządzanie” grupę młodzieży z Wileńszczyzny 
Osoby, które pomyślnie zaliczą 3-letnie studia, będą mogły 
kontynuować studia w ciągu następnych dwóch lat w trybie 

dziennym aż do uzyskania stopnia magistra.
Termin składania dokumentów do 15 września br. 

Telefon do informacji 61-15-16 w godzinach od 9.00 do 15.30.

Wyniki losowania z dnia 
07 09 1999 
Nr 441

« » 0 9 ; 2 8  32 S A

Wyniki losowania z dnia 
07 09 1999 
Nr 1192

01* 07 08° 14 16 22 23 26 30 31 
33* 38 41 46 47 49 53 54 57 60

Mechanik maszyn do szycia 
poszukuje pracy.

Tel. 42-26-66.

^Pieczątki, wizytówki. 
K r  Laminowanie. I

^(Szerokoł& da lm ) ]
. Naduki na 
kubeczkach, 

W ł  koszulkach,

• ifódptsy.' 
na m etliii

Bank Litewski
Oficjalny kurs na 9 września 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych

KURS W ALUT

Młoda emerytka poszukuje 
dowolnej pracy.

Yilnius, tel. 41-45-57.

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Dolar USD 4,0000
UEeuro 4,2124
Dolar australijski 2,5760
100 tys. rubli
białoruskich 1,2698
Korona czeska 0,1154
Korona duńska 0,5664
Funt brytyjski 6,4036
Korona estońska 0,2693
100 jenów japońskich 3,6099
Dolar kanadyjski 2,6846
Łat łotewski 6,7705
Złoty polski - 0,9785
Korona norweska 0,5093
Rubel rosyjski 0,1551
Korona szwedzka 0,4885
Frank szwajcarski 2,6349
100 tys. lirów tureckich 0,8906
Griwna ukraińska
0,8791100 forintów
węgierskich 1,6545
10 tys. rumuńskich lei 2,4555

Ustalony kurs przeliczania
euro i walut narodowych

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
403399 franka belgijskiego 
166,386pesety hiszpańskiej 
1936,27 liiy włoskiej 
40,3399 franka luksemburskiego" 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej
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